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złr.  — ct. 
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MENEM i HAMBURGI- : pp. Haasensle in  et Vog!t*r.
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umieszczeń ie.
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gaja t r a n k o u a n h : .

'M anuskrypta drobne nie zw racaja  s i e ,  lecz  by-  
waja n iszczone . 1

Akcja polityczna.
i.

N a czele o s ta tn ie g o  n u m eru  rz u 
ciliśm y p o b ieżn y  p o g ląd  n a  w y ła n ia ją 
ce się z ch ao su  fra k c y j n aszy ch  p o li ty 
cznych , trz y  g łów ne o p in ie  co do p la 
nu  a k c ji p o lity czn e j, ja k ie j  się k ra j  
w o b ecn y ch  o k o liczn o śc iach  chw ycić 
pow in ien  i w y raz iliśm y  n asze  p rz e k o 
n an ie , że w o k o ło  ty c h  trz e c h  o p i
nii g ru p u ją  się ta k ż e  i s tro n n ic tw a . 
D ziś za s tan o w im y  się  o b sze rn ie j n a d  
tem i o p in iam i.

C h a ra k te ry s ty c z n ą  cech ą  każdej 
p ry w a tn e j k o te r ji  p o lity czn e j j e s t  s to 
sow anie się nie do p ro g ra m u  ja k ie g o ś , 
lecz do osób, chociaż te  osoby n ie w y
ra ż a ją  żad n eg o  p ro g ra m u , lecz k ie rn ją  
Bię w łasn y m , chw ilow ym  in te re se m  i 
w e d łu g  te g o  in te re su  w łasn eg o , dziś są 
b ia li, ju t r o  czerw o n i, dziś za  p a k to w a 
n iem  z rz ąd em  ce n tra lis ty czn y m , ju tro  
za  ra d y k a ln ą  o p o zy c ją  p rzec iw k o  sk ło n - 
n ie jszem u  do au tonom ii rząd o w i. W czo
ra j p rz e d s ta w ia li  jeszcze p rzec iw n ik ó w  
sw ych  ja k o  n a ra ż a ją c y c h  k ra j sw oją 
p o li ty k ą  w a ru n k o w eg o  o b esłan ia  R ady 
p ań stw a  lub  zu p e łn eg o  n ieo b sy łan ia  
je j, dziś znów  w idząc, że ich  m am elu - 
ck a  p o li ty k a  d o z n a ła  zu p e łn eg o  fia sk a  
i n iem a n a jm n ie jszeg o  o d g ło su  w  k ra ju , 
n a g le  w y stęp u ją  z o św iadczen iam i w 
du ch u  d aw n y ch  Bwycb przeciw ników  i 
w sze lk iem i sp o so b am i zep ch n ąć  ich  
ch cą  z ich s tan o w isk a , rz u c a ją c  k łam li
we p o d e jrz e n ia , iż ci p rzec iw n icy  dziś 
m am eluok iej trz y m a ją  się p o lity k i i l a 
d a  czem  ch cą  się zadow olnić! K to b y  
n a p rz y k ła d  o d czy ta ł dzisiaj num er 
D zienn ika  Polskiego  z p rzesz łeg o  ro k u , 
g d y  d o ra d za ł p ak to w a ć  z o e n tra lis ta -  
mi, n ie  ż ą d ać  w szy stk ieg o  o d razu , lecz 
b rać , co  o fia ru ją  a  n a  p rzy sz ło ść  d o 
m ag ać  się w ięcej, i p o ró w n a ł te  w szy 
s tk ie  a r ty k u ły  z dzisie jszem i jeg o  w ol
ta m i, w k tó ry c h  w y stęp u je  ja k o  n a jg o r
liw szy o b ro ń ca  p o lity k i s tan o w cze j, do- 
m ag a ją ce j się całej rezo lu c ji, b a  n aw e t 
i w ięcej jeszcze, od dz isie jszego  m in is te r
stw a, g ro ż ą c  ra d y k a ln ą  opo zy c ją  c a łe 
go k ra ju , b a  n aw e t d ąż ąc  do o b a len ia  
teg o  m in is te r s tw a , je ś li  n a ty ch m ias t 
n ie  zd ecy d u je  się d ać  G a lic ji c a łą  r e 
zolucję , ten b y  m niem ał, że zasz ła  ja k a ś  
w ie lk a  zm ian a  w p rz e k o n a n iu  te j k o 
te r ji , że k o te r ja  t a  p rzeszła  ca łk o w ic ie  
do  obozu  sw oich p rzec iw n ik ó w , k tó rz y  
w łaśn ie  w t e n  sam  sposób  w ystępow ali 
p rzec iw k o  c e n tra lis ty c zn em u  m in is te r
stw u i to  n ie ty lk o  słow am i, lecz i czynem , 
t a k , iż sp ro w ad z ili u p ad e k  jego. Cóż 
k ied y  ró w n o cześn ie  ta  sam a k o te r ja ,  
te n  sam  jej o rg a n  w zią ł sobie za z a d a 
n ie  n a jk ła m li w szem  p rzed staw ien iem  
c a łe g o  p rz eb ieg u  ro k o w ań  m ężów  za u 
fa n ia  w e W ie d n iu , n a jk łam liw szem i in 
sy n u ac jam i co do o becnych  zam iaró w  
daw nie jszych  sw ych  p rzec iw n ik ó w , oba- 
łam u cić  o p in ję  p u b lic z n ą , iż to  m arne- 
lucy  są  dziś jed y n y m i s z e rm ie rz a m i, 
jed y n y m i o b ro ń cam i rezo luc ji. D aw niejsi 
zaś je j o b ro ń cy  d la  p ię k n y c h  oczu p. 
P o to c k ie g o , o d s tę p u ją  o d  rezo lu c ji i 
zadow olen i są  n aw e t ty m  szczup łym  
w y m iarem  a u to n o m ii,  ja k i z a w a rty  je s t 
w p ro p o z y c ja c h , k tó re  m in is te rs tw o  
poczyn iło  m ężom  zaufan ia ,

T ak ty k a  Dziennika Polskiego w 
tym  razie posuwa się do tego stopnia, 
iż ciągle puszcza w obieg insynuację, 
jakoby większość mężów zaufania zo
bowiązała się naw et przeprowadzić w 
Bejmie przyjęcie tych propozycyj mini- 
Bterstwa.

W  n ied z ie ln y m  n u m erze  pow iada  
n aw et D zien n ik  P o lsk i, że „ p a r t ja  a ry 
s to k ra ty c z n a  k o n se rw a ty w n a  sp isk u je  z 
obecnym  gab inetem  p rzec iw  o d rę b n o 
ści G a lic ji" , że n as i p an o w ie  p ra g n ą  
W praw dzie ta k ż e  rz ą d u  k ra jo w e g o , a le  
Wolą g o  m ieć  a b s o lu tn y m , n iż  k o n s ty 
tu cy jn y m  , że p o d o b a ło b y  się im , g d y 
by m in is te r  i n a m ie s tn ik  P o la k  z ich 
S^ona p rzez  k o ro n ę  m ian o w an y  rz ą d z ił 
. ^ j e m ,  nie zd a jąc  m u sp ra w y  ze swo- 
lcb  rząd ó w , a le  n ie p o d o b a łb y  Bię im 
r z ^d p a r la m e n ta rn y , w y sz ły  z w iększości 
se jm o w e j, że g d y  n a d to  m in is te rs tw u  
dogodn iej je s t  d ać  n am  d ro b n ie jsze  u- 
Btępstwa, a  g łó w n ie jsze  odm ów ić, w ięc

i z zasady  i z in teresu , a n a k o n ie c  z 
p rzy jaźn i p a r t ja  a ry s to k ra ty c z n o -k o n -  
se rw a ty w n a  o d p y ch a  m yśl o d ręb n o śc i 
k ra ju  . z a w a r tą  w żą d an iu  o d p o w ied z ia l
n eg o  rz ą d u , i te rn  D zien n ik  P o lsk i  t ł u 
m aczy , iż t a  p a r t ja  n ie  chce zb liżyć 
się do s tro n n ic tw a  R ech b au era .

I le  słów , ty le  fa łszu  je s t w  ty m  
w yw odzie  D zien n ika  Polskiego. P ró cz  
S m olk i n ie by ło  n ik o g o  m ięd zy  m ęża 
m i zau fan ia , k tó ry b y  się n ie  d o m ag a ł o d 
ręb n o śc i k r a ju  n a sz eg o  i o d p o w ied z ia l
n eg o  rz ą d u , i p rz y  tern  n ie  o b staw a ł 
u porn ie . C zy  n ie  Im ieszn em  j e s t ,  
jeże li D zien n ik  P olski fo ry tu je  n ag le  
hr. G o łu ch o w sk ieg o  n a  n a jg o rliw szeg o  
o b ro ń cę  rz ą d u , odpow iedz ia lnego  se j
m ow i, rz ąd u  p a r la m e n ta rn e g o ?  G łów nie 
p an o w ie  nasi z o s ta tn ie j d e leg ac ji w p ły 
nęli n a  p  P o to c k ie g o , ażeby  p o ro z u 
m ia ł się z R e c h b a u e re m , i z n im  r a 
zem  u tw o rzy ł g a b in e t ,  i  p o średn iczy li 
m iędzy  n im  a  R ech b au erem , i g łó w n ie  
p. P o to c k i, je ś li p ro p o n o w ał m ężom  
zau fan ia  o b sze rn ie jszą  au to n o m ię  G alicji, 
to  ezi nil to w n a d z ie i, iż w p rzysz łe j 
R adzie p a ń s tw a  R e eh b a u e r n ie  d w a lub  
trz y  g ło sy  ja k  w  d aw nie jszej, lecz  liczn ie j
szy p o zy sk a  zastęp , p rz y  k tó re g o  pom ocy  
R a d a  p a ń s tw a  uchw ali ro z sze rz en ie  tej 
au to n o m ii. A le p. G o łu ch o w sk i i p. Z ie- 
m ia łk o w sk i nie z n a la z łszy  w zg lędów  
sp o d ziew an y ch  u p. P o to c k ie g o , i b ę 
dąc  p rz e k o n a n i, iż g a b in e t je g o  ru n ie  
i p rz y jd z ie  do s te ru  s tro n n ic tw o  R ech 
b au e ra , n a g le  p rz e d s ta w ia ją  się ja k o  n a j
g o rliw s i sp rzy m ie rzeń cy  teg o  s tro n n ic 
tw a, pew ni będąc, że p rz y  je g o  pom o- 
cy  w y p ły n ą  sam i n a  w ierzch .

Te w olty  je d n a k  k o te rji: „ G o łtc h o w - 
sk i e t  Z iem ia łk o w sk i"  n ie  w p ły n ą  b y 
n a jm n ie j n a  u g ru p o w a n ie  się s t r o n 
n ic tw  w  k ra ju . M inął ju ż  c z a s , g d y  
te  dw ie o so b isto -c i m o g ły  w y w ierać  
w pływ  n a  c a łą  p o lity k ę  k ra ju .  Pom im o 
w sze lk ich  zab iegów , g łó w n i au to ro w ie  
u ch w ały  sejm ow ej z d. 2. m a rc a  są  dziś  
izolow ani w k r a ju , i n ie pom oże im  
żadne  p ozow an ie  się an i n a  o b ro ń 
ców rezo lu c ji, an i n a  sp rzy m ierzeń có w  
R e c h b a u e ra , an i n a  sze rm ierzy  libe 
ra lizm u .

P ołożenie obecne w k ra ju  je s t te g o  
ro d z a ju , że p lan  a k c ji  po litycznej uło 
żyć się  m usi n ie w e d łu g  osób. A ni p o 
w ag a  p. P o to c k ieg o  i b ez w zg lęd n y ch  
w ielb icieli jeg o  p o li ty k i, k ra k o w sk ic h  
S tań czy k ó w , an i p o w a g a  p. G ołuchow 
sk ieg o  i Z iem ia łk o w sk ieg o  n ie  w płyn ie  
na  w y b ó r d ro g i, k tó rą  k ra j  pó jdzie. 
Ani d la  u trzy m a n ia  p. P o to c k ieg o  p iz y  
m in is te rs tw ie , k ra j  n ie  o d s tąp i od r e 
zo lu c ji, a n i d la  w y n iesien ia  G o łu ch o w 
sk ieg o  i Z iem ia łk o w sk ieg o  n ie rzu c i 
się do p rz y m ie rza  z p. R ech b au erem  
et consortes, ażeb y  co n a jp rę d z e j obalić  
m in is te rs tw o  p. P o to ck ieg o .

Nie in te re s  p o jed y n czy ch  o so b is to 
ści , lecz in te re s  o g ó lny  m usi w ziąć 
g ó rę  w p o lity ce  k ra jo w ej.

T rzy  ty lk o  d ro g i w o b re n e m  p o 
ło żen iu  d la  p o li ty k i  k ra jo w e j są m o
ż liw e: albo uchw alić  ponow nie  re zo lu 
cję d a w n ie js z ą , g d y  p. P o to ck i czy  w 
m e sa ż u , czy  re s k ry p c ie  w sk aż e , ja k ie  
ro z sze rzen ie  au to n o m ii rz ą d  obecny  p o 
p ie ra ć  b ęd z ie  w R adzie  p a ń s tw a , a  ten  
w niosek  jeg o  n ied o ró w n a  żą d an io m  
w y rażo n y m  w re z o lu c j i-, po  ponow nem  
zaś u ch w alen iu  rezo lu c ji w y słać  d e le 
gac ję  do R ady  p a ń s tw a ; a lb o  g d y  
w n iosek  rz ąd o w y  za  m ało  au to n o m ii 
w y m ie rz a łb y  G a lic ji, odm ów ić w y b o ru  
d e le g a c ji; a lb o  te ż  s ta n ą ć  n a  s tan o w i
sk u  fed e racy jn em  i bez w zg lędu  n a  
w y m ia r  au tonom ii w e w niosku  rz ą d o 
w ym . o św iad czy ć , iż sk o ro  Czesi nie 
b io rą  u d z ia łu  w R ad zie  p ań s tw a  i G a
lic ja  w niej u d z ia łu  n ie w eźm ie.

N ad  k a ż d ą  z ty ch  trz e c h  d ró g  
zastan o w im y  się  w osobnym  a r ty k u le .

KORESPONDENCJE GAZETY NARODOWEJ.
W i e d e ń  d. 5. czerwca.

— Ruch wyborczy się rozpoczął, zdaje 
się że będzie bardziej ożywiony, jak w r. 
1867. W tedy bowiem apatja była ogólna z 
powodu tak niefortunnie zakończonej kam pa
nii. Niemcy austrjaccy rozpadali się wtedy 
na wierzących mało, lub niewierzących wcale 
w utrzymanie Austiji. Szli do urny wybor

czej więcej dla formy, jak z poczucia oby
watelskiej powinności. Mała jednak koterja, 
która odgrywała pierwszorzędną rolę za 
Schmerlinga (z czem jej się dobrze działo), 
wzięła się do agitacji wyborczej, i tak ją  
poprowadzić zdołała, że samych prawie ako
litów Schmerlingowskich obrano posłami i 
do sejmu, i do Rady państwa. Na tych za
biegach ani Austrja, ani kraje jej nie zy
skały; ale każdy poseł pojedyńczo z ma
łym może wyjątkiem — znaczne wyciągnął 
korzyści materjalne dla siebie z posłowania.

Teraz rzeczy się zmieniły — sprawy pu
bliczne austrjackie więcej obchodzą ogół, i 
większość ludności jest przeciwną wyborowi 
dawnych posłów. Ctyii jednak opinia publi
czna zwycięży w praktyee, i czyli się uda 
dawnych posłów zastąpić nowymi? trudno 
przewidzieć. To tylko nie podlega wątpliwo
ści, że odmówienie sankcji uchwale sejmowej, 
która zniża cenzus wyborczy dla Wiednia o 
połowę (miasto 20 zhr. tylko 10 złr.) przy
czyni się nie mało do podniesienia szans 
centralistów starej szkoły i samolubnej prak
tyki.

Wystąpiły już dwa stronnictwa z wy
znaniem swej wiary politycznej: j e d n o  się 
zwie niemieeko-konstytucyjnem, d r u g ie  po- 
stępowem. Pierwsze radeby, choć otwarcie 
nie występuje, ntrzymać dawny stan rzeczy; 
drugie wyraźnie się oświadcza za inauguro
waniem innej, bardziej wyrozumiałej polityki. 
Ktoby jednak sądził, że ten program t. z. 
„postępowego" austro niemieckiego stronnic
twa, główny nacisk kładzie na zgodę i prze
jednanie narodowości, tenby się mylił. Na
potykamy w jednym i drugim programie na 
te same „desideria" konstytucyjne, które tak 
ściśle umieli nakreślić Rotteki, Waldecki etc. 
w abstrakcji, i które zastosowane do życia, 
mają zbawić i wzmocnić A ustrję: wolność 
sumienia, śluby eywilne ex lege, zniesienie 
konkordatu, zaprowadzenie wyborów bezpo
średnich, nie pytając o zdanie sejmów e te , 
ale pozostawienie rajchsratowi centralnemu 
największej sumy atrybucyj państwowych.

Być może, że duch czyli geniusz naro
dowo germański istotnie w zaprowadzeniu 
z góry takich form życia, upatruje szczyt 
życia rozumu politycznego, być także może, 
że dawne tendencje hegemonijne w odmień 
nym kształcie pozostały niezachwiane, i 
skryły się tylko chwilowo pod chorągiew 
kosmopolitycznego postępu: zawsze jednak 
różnica intencyj niemieckich i nie-niemieckieh 
na sprawy ogólne nie da się zaprzeczyć, bo 
występuje w każdym akcie politycznym na 
wierzch. Jeśli ma być przeznaczeniem, ażeby 
ludy niejednolite Austrji żyły z sobą i obok 
siebie, i jeśli wszechstronne usiłowania d ą
żyć mają do zgody tych ludów, trzeba k a
żdemu ułatwić egzystencję, przez poszanowa
nie jego właściwości, i nie narzucać mu te 
go, co mu w strętne, a nie narzucać swo
bód, chociaż się je uważa dla siebie za pra
widłowe.

Jest jednak między temi partjami pewna 
różnica, i pod względem moralnym dość 
ważna.

Nowi i młodzi postępowcy mają wpraw
dzie ambicję odgrywania pewnej roli polity
cznej ; ale nie są to ludzie zepsuci , i jako 
tacy pójdą prawdopodobnie za swem prze
konaniem i inspiracją sumienia, gdzie cho
dzić będzie o kwestje ważne, państwowe — 
starzy, dawni, powszechnie znani koryfeusze 
są to reputacje potargane, u których główną 
nicią zysk materjalny.

Odbyło się kilka zgromadzeń wyborców. 
W samem mieście zebrali się urzędnicy wyż
si, adwokaci, kilku radców gmin, mieszczan 
8 — i przyswoili sobie program partji nie
mieckiej. Po przedmieściach „większość" się 
nachyla ku programowi postępowców, ale 
gdy się odezwie jaki doktor praw a, który 
ma praktykę , łatwość przemawiania publi
cznie: zachwieje się zgromadzenie, i prawie 
zawsze kończy się na wysadzeniu osobnej 
komisji do wyrobienia programn.

Zakonstatować jednak wypada mimo nie
pewności, jaki obrót wezmą rzeczy, że się 
wyrabia reakcja między przemysłowcami i 
kupcami przeciw posłom, dotychczas w Wie
dniu prawic wyłącznie wybieranym z grona 
jurystów.

Charakterystyczną była przemowa je 
dnego fabrykanta N., który żądanie sw oje: 
„ażeby wybierano do sejmu specjalistów 
przemysłowych," tak m otywował:

„Jestem za wyborem przemysłowca, bo 
tylko on jest w stanie znać i ocenić potrze
by handlu i przemysłu. Dotąd poświęcano 
interesa pozytywne, polityce tak zwanej wy
sokiej — a politykę znowu łączono systema
tycznie z różnemi koncesjami kolejowemi czy 
innemi. Tak dalej iść nie może, i nie po
winno."

W kołach finansowych niemałą senzację 
zrobiło postanowienie „Zgromadzenia akcjo- 
narjuszów banku austrjacko - angielskiego," 
mocą którego zostawiono r / a milionów zy
sku w kasie, w celu urządzenia filii w Pa
ryżu, i na inne potrzeby. Akcjonarjusze nie
którzy zamyślają zrobić proces o nadwerę
żenie statutów. Jurystów znowu ta sprawa 
interesuje z tego względu, że komisarz rzą
dowy uznał zatrzymanie takiej rezerwy na 
cele towarzystwa z jednego roku na drugi 
za legalne, i nieprzeciwne statutom.

Powiadają, że proces wytoczony być 
winien przeciw rządowi na pierwszem a dy

rekcji banku na drugiein miejscu. Podjął się 
tej sprawy adwokat tutejszy, dr. Kreith, któ
ry i sam jest akcjonaTjuszem

Z telegramów i listów prywatnych wi
dać, że w niemieekich prowincjach agitacje 
przez rozesłanych ztąd ochotników, doprowa
dziły tamtejsze kluby do przyswojenia sobie 
programu „wiedeńskiej centralistycznej par
tji" pod datą 22. maja ułożonego.

Program centralistyczny figuruje więc 
pod n azw ą: Program z d. 22. maja.

Powiadają, że własność augsburgskiej 
gazety (Augs Allg. Ztg.) przeszła w ręce 
Strousberga, i że Cotta się wycofał ze wszy
stkich swych innych interesów w Stuttgar- 
dzie. Strousberg miał nabyć Aug. Allg. Ztg. 
jako pośrednik któregoś rządu... może pru
skiego.

W i e d e ń  d. 5 czerwca.
(.?&.) Pan minister spraw zagranicznych, 

którego gwiazda, jeśli nie znajdzie, jak się 
tu spodziewają, wkrótce sposobności zabłysnąć 
znowu mocnem światłem, grozi zgaśnięciem 
zupelnem, przynajmniej w Austrji, i któremu 
dziennikarze przypominają dość często teraz, 
że go jakiś dowcipniś z rajcksratu nazwał 
„hrabia" fir,h  Austriae — wyjechał do Glei- 
chenbergu odwidzić bawiącą tam u wód żo
nę. Pan prezydent ministrów cislitaw skic: 
zziajany nieustannemi rokowaniami, które po 
największej części spodziewanego nie odnio
sły skutku, i prześladowany mimo swych do
brych chęci od fatalizmu „nieszczęśliwej swo
jej ręki," która o niejedną przyprawiła go 
już nieprzyjemność, opuścił także stolicę, by 
orzeźwić się przez święta na łonie rodziny 
w Łańcucie. Pół Wiednia wyjechało dziś na 
„Landpartien" do rozmaitych prześlicznych i 
przedrogich miejscowości zaliniowych — inni 
zamyślają opuścić przepełnione pyłem miasto 
jutro i udać się pociągiem spacerowym na 
Sommering — po kawiarniach i restauracjach 
pusto — a zatem — nic a nie nie ma u nas 
nowego, o czembyśeie już przed świętami nie 
wiedzieli.

We wtorek dopiero rozpoczynają się ofi
cjalne zgromadzenia wyborców — i wtedyto 
należy się spodziewać nieco więcej ruchu w 
życiu politycznem. Chociaż z drugiej strony 
o ile zażartemi bywają walki przedwyborcze 
w łamach dzienników tutejszych, o tyle spo
kojnie — jak  mnie sami Niemcy zapewniali
— odbywają się zgromadzenia prawyborców. 
Sam to zresztą widziałem na jednem z nie
oficjalnych zgromadzeń postępowej partji —• 
gdzie Niemcy gadali niby w tak t — niby 
tańcząc S teyera: H olfs euch um! Holt’s euch 
um 1 Ot i cała rzecz skończona. Nie, taki 
to nie u nas, gdzie na podobnych zebraniach 
słuchacz nawet czuje, jak  mu krew prędzej 
krąży po żyłach, życie bardziej kipi w pier
siach.

Według najnowszych pogłosek ma Giskra 
kandydować we wnętrzu miasta, i naturalnie 
bt zwątpienia zostanie wybranym. Nawet Schin
dler nie porzucił jak się z razu zdawało, na
dziei zasiadania w sejmie i rajchsracie. 
Tylko że teraz nie będzie, jak  mówią, kandy
dował w Wiedniu, gdzie przepadłby z krete- 
tesem, lecz ubiega się o względy właścicieli 
większych posiadłości i klerykałów, zape
wniając jak  najuroczyściej, że będzie bronił 
ich interesów!... Czy nie wzór to politycznego 
condottieri — z tego pana Schindlera? Rzu
tki, jak małpa, co z bambusu skacze na pal- 
mę, gdy na pierwszym nie ma co robić.

Jednak mimo wściekłych napadów i 
szyderstw Nov>ej 1‘ressy — z których jawnie 
przebija bardzo zły humor — klika rajchs- 
ratowa dostanie dotkliwie we Wiedniu po 
skórze —- we wszystkich prawie okręgach 
wyborczych wypływają kandydaci „młodych"
— a w niektórych mają już nawet teraz wię
kszość zabezpieczoną.

Zwycięztwo byłoby daleko świetniejsze, 
gdyby się był Potocki nie dał przegłosować 
Taffemu i Widmanowi, i przedłożył do sankcji 
prawo, powołujące do rzędu wyborców tak- 
zwanyeh „ZehnguldenmSnner." Krążyła po
głoska mająca swe źródło w korespondencji 
z Wiednia do GraSer Post, że to prawo zo
stało mimo pierwotnego oświadczenia ministra 
przedłożone do sankcji, i takowa nawet u- 
dzielona — lecz niestety, jak  mówią dzien
niki —  była to tylko pogłoska.

Dość silne wrażenie sprawiło tu poja
wienie się memorandum Palaekiego, wydru
kowanego w Sznzelki tygodniku Reform.

Palacki był w roku 1848 „katem " pió
rowym i językowym wolności i rzucił w świat 
pamiętne słow a: „Dunaj jest najważuiejszą 
żyłą państwa austrjaekiego. Chcieć odebrać 
centralną władzę miastu nad Dunajem, zna
czy zniszczyć państwo, które gdyby nie 
istniało, powinnoby zostać stworzone dla do
bra ludzkości!"

Zjazd monarchów moskiewskiego i pru
skiego w Ems wywołuje także senzację w ko
łach politycznych.— Mówią nie mniej nie więcej 
jak  o projekcie zamachu na całość Austrji, 
która tak Moskwie jak Prusom stoi na zaw a
dzie. Obawy te wprawdzie sięgają w da
leką przyszłość, ale zatrważają już dzisiaj 
dosyć — zwłaszcza, że nie mają tu zaufania 
do Napoleona, któregoby w danym razie savoir 
vivre w wysokim stopniu znający Bismark, 
mógłby przyprowadzić do milczenia jaką 
kompensatą na koszt kraików, przyległych 
Francji. Są jednak co tak czarno nie widzą

rzeczy. Przyznają wprawdzie znaczenie zja
zdowi, twierdzą atoli, że choćby przy napaści 
na Austrję Napoleon zdolny był milczeć dla 
korzyści — Francja sama tego nie dozwoli, 
obawiając się nagłego wzrostu Moskwy i 
Prus.

Jakkolw iek się sprawa ma, to pewna że 
Austrja pierwsza teraz pokutuje za rozbiór 
Polski. Gdyby Rzeczpospolita była istniała, 
ani o wzroście Prus, ani o sojusz prusko- 
moskiewskim, ni o kwestji panslawietycznej 
nie byłoby mowy teraz. Czują to dobrze sa
mi Niemcy. Na posiedzeniu wyborców partji 
postępowej IX. okręgu, odbytem w „Wal- 
hali" 2. czerwca poseł, Dr. Hofer dowiódł 
jakby to było dobrze, gdyby między Prusami 
i Moskwą stała można i kwitnąca Polska. 
Świetnej i prawdziwym iiberalizmem tchnącej 
mowy jego żaden dziennik o ile mi wiadomo 
nie podał zupełnie, a przeci ż tyle w niej 
było prawdy.

B tr .y m  dnia 31. maja.
A  Mimo że już 6 miesięcy trw a sobor 

w atykański, dotąd żaden z dzienników euro
pejskich nie podniósł i nie obrobił tej głównej 
myśli, jaka wybitną będzie stanowić stronę 
tego szanownego zgromadzenia. Chcę tu mó
wić o owej maksymie, pierwszy raz przez 
CaVGUr.a t7Vrzeczonej. — która tyle narobiła 
zgorszenia w świecie k lerykalfiya, 0 nawet 
groźby W atykańskie ściągnęła na siebie w 
Syllabusic z 1864 r., która wreszcie została 
wprowadzoną w wykonanie przez sam ko
ściół. Zaiste maksyma Covour’a k o ś c i ó ł 
w o l n y  w w o l n e m  p a ń s t w i e  i na od
wrót, czyli innemi słowy : separacja kościoła 
od państwa, zwołaniem soboru w atykańskie
go, nietylko że uznaną ale nawet usankcjo
nowaną została przez kurję rzymską i przez 
cały katolicki kościół.

Wiadomo jest nam z historji, że wszy
stkie dotychczasowe sobory powszechne, n ie
tylko że były zwoływane przy pomocy cc- 
sarzów i monarchów, lecz nawet obrado
wały one pod prezydencją przedstawicieli 
tak cesarskich jak  papieskich Nie sięgając 
pierwszych wieków kościoła i zostawiając na 
boku kwestję prezydowania soboru przez 
władzę świecką, niezaprzeczoną jest rzeczą,- 
że władza świecka zawsze dotąd brała u 
dział w obradach soborowych i na nich była 
reprezentowaną przez swych teologów -i rze 
czników. Tak np. na soborze Trydenckim było 
10 ambasadorów czyli świeckich rzeczników, 
wysłanych przez różne dwory zagraniczne, 
a nadto oprócz tych pełnomocników, Karol 
IX . król francuski miał na soborze Tryden- 
skiem 12 swoich teologów, F ilip  II. król 
hiszpański 17 teologów, król portugalski 3. 
a król bawarski jednego. Na soborze W aty
kańskim  nie tylko, że nie widzimy żadnego 
ambasadora, ale nie ma tam żadnego teo
loga, przysłanego z ram ienia władzy św iec
kiej, i chociaż ta w notach Daru, Beusta, 
Bray najwyrażuiej reklam owała dawne swe 
prawa — Kurja rzymska przez stanowcze 
odmówienie przyjęcia jej przedstawicieli a 
nawet prostych uwag i przestawień dowio
dła , że wyznaje zasadę nowożytną roz
działu kościoła i państw a, i że takową 
postępowaniem swem na s iborze w atykań
skim usankcjonowała.

W takim  składzie rzeczy — gdy kurja 
rzymska, gdy cały sobor troskliwie unika 
mięszania się w sprawy świeckie, w polity
k ę , dziwnemi i niedojrzałemi w ydają się 
głosy często tutaj nas dochodzące z kraju — 
aby staraniem czy to biskupów czy też in 
nych pojedynczych osób, sprawa Polska na 
sobór wniesioną została, i aby sobór uroczy
ście przeciw Moskwie zaprotestował.

Zaiste są to uczciwe, zacne pragnienia, 
lecz zapatrując się na nie z punktu widze
nia rzymskiego, są to marzenia, m arzenia — 
i m arzenia! a aby z takowych uleczyć mo
ich rodaków przedstawię im w kilku słowach 
stan rzeczy : 1) Według regulaminu nie wolno 
robić na soborze żadnych wniosków, projek
tów czy to ustnie podczas rozpraw, czy też na 
piśmie do ułożenia szematów niedotyezących 
spraw szczegółowych, miejscowych, gdyż so
bor traktuje tylko rzeczy, dotyczące całego 
kościoła. 2) Sobor Watykański sweuii orze
czeniami dogmatyeznemi dostatecznie obrazi 
wszystkie rządy świeckie, a szególniej Mo
skwę, której urzędowy kościół szyzmatycki 
będzie potępiony w kanonach i konstytucjach 
o kościele i o papieżu, dła tego też nie bę
dzie chciał bardziej jej drażnić rozbieraniem 
szczegółowym kwestji polskiej. 3) Negocjacje 
moskiewskie, jakie W asilew prowadził z ku- 
rją rzymską i ojcami soboru w celu przywró
cenia stosunków dyplomatyczuych ze stolicą 
|w „ są dostateczną wskazówką ogólnego tutaj 
usposobienia, które żadnej a żadnej nie robi 
nam n ad z ie i, abyśmy jako Polacy mogli się 
czegokolwiek spodziewać od soboru. Aby zaś 
lepiej wyświecić tę kwestję', przytoczę tu 
fakt niedawny, jaki mi osoba 
opowiedziała. W r. 1837 na kanonizację św. 
Jozefąfnr i innych zjechało się do 500 bisku
pów, wszyscy prawie ciż sami. co dziś obra
dują na soborze, z wyjątkiem kilkuset inpo.r- 
tibusów. Przed odjazdem z Rzymu, biskupi ci 
obradowali przez kilka wieczorów nad adre
sem, podać się mającym papieżowi. Każdy z 
nich robił swe projekta i poprawki, przeto i 
mgr. Manning, biskup westminsterski zrobił 
propozycję, aby episkopat katolicki w swym 
adresie zrobił energiczną protestaeję przeciw



załadowaniu moskiewskiemu, a gdy temu 
sprzeciwiali się biskupi tureccy i wschodni, 
obawiając się zemsty cara, i mgr. Maning 
zwiócił się do biskupów polskich z żądaniem 
poparcia jego wniosku, n iestety ! nie znalazł 
ich, i s z e ś c i u  b i s k u p ó w  p o l s k i c h  w 
oka mgnieniu, jak kamfora w wodzie w sali 
zniknęło czem zgorszony, dobrowolnie co
fnął swój wniosek. Jeżeli wiec prywatne 
zgromadzenie biskupów żałowało nam czy też 
lękało się napisać kilka słów współczucia i 
pociechy, to czegóż możemy się spodziewać od 
nich, gdy występują jako ojcowie, nauczyciele, 
sędziowie, rządzcy kościoła i wszystkich wier
nych V Wszelkie więc agitacje, starania, po
stu lała, aby sprawę polską wprowadzić na 
sobór, uważam za niedojrzałe projekta, Syzy
fową p racę , wreszcie obrazę godności naro
dowej , która dostatecznie była poniżoną i 
skompromitowaną, adresem rządów z. 1831 i 
1863 do Stolicy apostolskiej o błogosławień
stwo orężowi polskiemu.

Na ostatnich posiedzeniach soborowych, 
zaczęli już przemawiać infalibiliści, między 
innymi wspominają kar. Cullen, arcyb. z Du
blina, który 2 godziny i mgr. Maninga, który 
przez l / a godziny bronił i popierał nowy do
gmat. Pomiędzy ojcami znowu rozrzucono 
kilkanaście bezimiennych broszur, wykazują
cych niestosowność zdogmatyzowania nieo
mylności papieskiej. Pomiędzy temi broszu
rami odznacza się jedna pod ty tu łem : Co się 
dzieje na soborze, w której autor usiłuje wy
kazać ojcom soboru skutku, że ich kurja 
rzymska swemi rozporządzeniami poprowadzi 
jak  dutków ze nosy, i każe im podpisywać i za- 
decydowywać co już dawno od dawna posta
nowiła.

Wielu biskupów konferowało z kardyna
łem Antonellim o czasie zawieszenia, pow tór
nego zwołania i ostatecznego zamknięcia so
boru — a to w celu, iżby odpowiednio do 
tego zastosowali się z urządzeniem admini
stracji swoich dyecezyj a przedewszystkiem 
zarządzeniem swych kieszeni. Według odpo
wiedzi kardynała Antonellego należy wnosić, 
że posiedzenia soborowe z końcem czerwca 
będą zawieszone aż do października r. b., iże 
sobór potrwa jeszcze cały rok przyszły. 
Biskupi europejscy będą mogli powrócić do 
swych dyecezyj na cały przeciąg ferij soboro
wych ; biskupi zaś amerykańscy i in part. 
infid. zostaną rozlokowani w okolicach Rzy
mu — gdzie powietrze jest znośniejsze.

Pożyczka 61 milionowa (z której dla 
skarbu papieskiego tylko 50 milionów przy
padało) mimo negocjacyj z kilku zagraniczny
mi bankierami nie przyszła do skutku — i 
papież będzie musiał przez czas jakiś opę
dzać potrzeby swego państwa i spłacać długi 
samem tylko świętopietrzem i składkami so- 
borowemi. —

Dnia 27. z. m. papież był obecnym na 
nabożeństwie w kościele św. Filipa Neriusza 
patrona Rzymu, — gdzie pontyfikalnie cele
brował mszę św. ks. Bonaparte — a obecnych 
było wielu kardynałów i biskupów. Mówią, 
że przy zamknięciu soboru Rzym otrzy
ma nowego patrona w osobie bł. Józefa La- 
bre, którego kanonizacją żywo się zajmuje 
Kurja rzymska, i u kardynała Patrizzego 
prefekta kongregacji obrzędów, było dnia 24. 
b. m. nadzwyczajne posiedzenie, na którem 
zgromadzeni kardynałowie i konsultorowie 
rozbierali cuda tegoż błogosławionego.

Wczoraj opuścił wieczne miasto biskup 
krakowski Mgr. Gałecki — otrzymawszy od 
papieża urlop na czas nieograniczony. Znać 
że bez tego rycerza wojna soborowa obejść 
się może.

Z zagranicy
W nadzwyczajnym dodatku do Gazety 

Narodowej, jaki wczoraj wydaliśmy, a któ
rego przedruk znajdzie czytelnik w dzisiejszym 
num erze, na wstępie przeglądu spraw niniej
szych, obszerniej mówiliśmy o wrażeniu, jakie 
odwidziny cara w Ems przez króla pruskiego 
wywarły na świat polityczny Europy. Wy- 
snowane z owego zjazdu przypuszczenia od
działały nawet na trwożliwą giełdę.

Jednocześnie z pismami wiedeńskiemi, 
dzienniki francuskie i angielskie za przed
miot narad dwóch wrogich Polsce monarchów, 
uważają prowadzone układy w Wiedniu z 
reprezentantami Galicji. Aloyenpo&t podaje 
wiadomość o poczynionych przez Moskwę 
przygotowaniach wojennych nad granicą ga
licyjską. Pisma zaś francuskie rozwodzą się 
nad uzbrojeniami pruskiej armii i sprowa
dzaniem przez Moskwę nad granicę galicyj
ską jak  i w Bcssarabii licznych oddziałów 
wojska; przewidują, iż głównym przedmio
tem zjazdu dwóch pokrewnych sobie w za 
borczych dążeniach mocarstw, jest sprawą 
Gab'cji i Rumunii. Nie uchylając możności 
istnienia zbliżonego stosunku Prus do Mo
skwy, my wT zjeździe em skim , który całą 
Europę dziś interesuje, widzimy tylko wypływ 
etykietalnych form. Car bowiem z Wilhelmem 
mogą tylko zjechawszy się, suto uraczyć się, 
wypić kilka butelek wina przy dobrym o- 
biedzie, ale układy wrszelkie Gorczaków z 
Bismarkiem inną drogą doprowadzą do sku
tku w tajemnicy, bez rozgłosu, który nie 
może sprzyjać zamierzonym działaniom, je 
żeliby w istocie Moskwa i Prusy takowych 
dokonać postanowiły.

Wiadomości z Francji oddawna nie 
przedstawiają większego, interesu - bo w y
łącznie odnoszą się do spraw wewnętrznych. 
Nie jest jednak bez znaczenia złożone przez 
komisję sprawozdanie Ciała prawodawczego, 
przemawiające za zniesieniem kary śmierci. 
Jeżeli sprawa ta zostanie we Francji, co 
dziś jest jak  najwięcej prawdopodobnem, roz
strzygniętą weciiug wymagań postępu i po
trzeb sprawiedliwości, to bezsprzecznie i in
ne państwa Europy, które tą  kwestią już od 
dawna zajmują się pójdą śladem prawodaw
ców franeuzkich.

Z powodu przedstawionego przez rząd 
projektu, aby merowie byli mianowani przez 
cesarza z pośród członków Rad municypalnych, 
lewy śiodek Izby pod prezydencją Andellara 
odby ł posiedzenie dla narad nad powyższą 
kwestją. Buffet domagał się głosowania za pro

jektem rządowym, mimo to jednak 17 depu
towanych oświadczyło się za utrzymaniem 
programu, jaki lewy środek sobie wytknął, 
i przy jakim jedynie przyrzekł popierać mi
nisterstwo Olliriera. Członkowie lewego środ
ka Izby, niezadowoleni z wystąpienia mini
strów, którzy w chwili objęcia władzy dali 
przyrzeczenie przeprowadzić prawo, mocą 
którego same rady municypalne bez inter
wencji rządowej ustanawiałyby sobie merów, 
opuścili zebranie i ukonstytuowali się w o- 
sobne koło, a którzy dziś zbliżeni w wielu 
względach z Picardem, zapewne złączą się z 
lewicą konstytucyjną zwaną także Picardią. 
Zlanie to jest tem więcej prawdopodobnem, 
że Gambetta,' reprezentujący lewicę republi
kańską przy p rozumieniach, prowadzonych 
celem złączenia dwóch odłamów lewicy, zazna
czając swą niechęć i dla nieprzejednanych, wy
stąpił jako republikanin radykalny, a tem za
przeczył możności złączenia się z republika
nami, uznającymi konstytucję, słowem z le- 
wieą konstytucyjną.

W ystąpieniem tem Gambetta rehabilitowa 
się wobec tych, co zarzucali mu zdradę i 
zaparcie się zasad republikańskich.

Przed kilku tygodniami wspominaliśmy
0 raporcie, nadesłanym rządowi francuzkie- 
mu z Algieru przez jenerała Wimpffena, a 
świadczącym o odniesionem zwydęztwie te
goż nad zbuntowanymi. Obecnie korespon
dencje pryw atne z Algieru nadchodzące, 
sprzeczne są z owemi wiadomościami,
1 przeciwnie wspominają o porażce wojska 
francuzkiego Journal Ofjiciel milczy i ża 
dnych nie daje w tym względzie wyjaśnień, 
dziennikarstwo francuzkie z tego więc 
powodu interpeluje rząd o wyjaśnienie 
prawdy.

Rozruchy we Włoszech są blizkie koń
ca. Oddziały powstańcze wszędzie pokona 
ne i tylko drobne garstk i rozbitków od cza 
su do czasu dają jeszcze znak, że istniał 
kiedyś zamiar wywołania ogólnego w ybu
chu, a jednocześnie z przytłumieniem owych 
rozruchów niknie obawa o zwiększenie się 
rozbojów, które, istniejące prawie stale we 
Włoszech, z nnwodu podjętego ruchu, miały 
wszelką łatwość wzmożenia się.

Mówiliśmy przed paru dniami o poko 
naniu Fenianów w Kanadzie, obecnie znów 
w Londynie panuje nie mała obawa, czy 
Fenianie nie wywołają w Anglii jakich roz
ruchów. Skutkiem  właśnie czego policja 
angielska rozwija swą czynność. Rząd an
gielski, mając wiadomości o zamiarach F e 
nianów wysadzenia w powietrze arsenału 
wielkich rozmiarów w Woołwich, poczynił 
wszelkie środki ostrożności ku przeszkodze
niu dokonania usiłowań, z jakiem i nosili się 
przywódcy Fenianów

W Hiszpanii, gdzie wybór króla jest dy
skutowanym , agitacja namiętna szerzy się. 
Świeżo powstały nawet dość liczne rozruchy 
w Valladolid, gdde bez śmierci i ran nie o- 
było się.

Niektóre z gazet zagranicznych przyno
szą wiadomość, która zdaniem naszem potrze
buje jeszcze potwierdzenia, o zamiarach rządu 
francuzkiego odwołania załogi z Rzymu, jeżeli 
nieomylność papieża zostanie ogłoszoną jako 
dogmat. Oto co pod tym względem pisze ko
respondent rzymski do Nor. deut. Allg. Zty.: 

„Francja zrzeka się wszelkiego dalszego 
mieszania się do spraw rzymskich i ograni
czy się odtąd na zaznaczeniu postanowień pa
pieża i soboru. Jako przyjazne mocarstwo ka
tolickie rząd dopełnił swej powinności i usi
łował odwrócić stolicę apostolską od fatalnej 
drogi, na którą takowa wstąpiła. Krok ten 
pozostał bez skutku. Stolica apostolska posta
nowiła, zdaje się, grób sobie wykopać ; F ran
cja zachowa przytem rolę spokojnego widza, 
zastosuje się wszakże do położenia, stworzo
nego przez wypowiedzenie wojny ze strony 
dworu rzymskiego. W dniu ogłoszenia nieo
mylności straci konkordat moc obowiązującą 
i ustanie dotychczasowy stosunek pomiędzy 
państwem a kościołem. Państwo odłączy się 
od kościoła, a wojsko francuzkie opuści pań
stwo kościelne. “

Pani Lincoln, wdowa po zamordowanym 
prezydencie Stanów Zjednoczonych, mieszka
jąca obecnie w Niemczech, wniosła do sena
tu amerykańskiego podanie o wyznaczenie 
jej dożywotniej pensji, a to głównie z tego 
powmdu, że szczupła spuścizna, jaką po mę
żu odziedziczyła 60.000 doi. (tj. 150.000 fi.) 
nie dozwala jej żyć na tym stopniu, na ja 
kim posiadane niegdyś przez jej męża do
stojeństwo żyć by jej nakazywało. Opinia 
publiczna w znacznej części podanie p. Lin
coln popierała, komitet jednak, wysadzony 
przez senat do zbadania tej kwestji, postawił 
wniosek odmówienia prośbie pani Lincoln, a 
to z zasady, iż rzeczpospolita czuje się w 
obowiązku płacić tylko wynagrodzenie u- 
rzędnikowi w chwili, gdy pełni czynność, 
prośbie zaś pani Lincoln odmawia i z tego 
powodu, że posiadany przez nią fundusz da
je jej możność utrzymania się wygodnego, 
rzeczpospolita zaś, oparta na zasadzie równo
ści nie widzi potrzeby zadośćuczynienia w y
maganiom osoby, która chciałaby wystawnie 
dom prowadzić..

Spór graniczny turecko-perski, który za
grażał wojną, jest bliskim załatwienia, Jak 
donoszą z Konstantynopola z dnia 28. maja, 
naczelny gubernator Bagdadzki otrzymał po
lecenie załatwienia sporu przez mieszaną ko
misję, lub za sądem polubownym konsula 
angielskiego w Bagdadzie.

Z p rzem y sk ie j w y sta w y  ro*niczej. 
ii .

(O ) Najpierw opiszę biedniejszą, ale 
ważniejszą może część wystawy niż dział 
rolniczy, mianowicie część przemysłową. J a k 
kolwiek bowiem cieszyć muszą każdego wi
doczne postępy naszych ziemian w racjonal
ności gospodarstwa, to większy jeszcze in 
teres wzbudzać powinien u ludzi, zajmujących 
się ekonomicznemi stosunkami kraju, ruch 
przemysłowy jaki u nas na wszystkich punk
tach objawiać się poczyna, a to z tej mia

nowicie przyczyny, iż jak  każda i tota do
kąd młoda i nierozwinięta, troskliw s'ej po
trzebuje opieki i pilniejszego pielęgnowania, 
tak  i nasz młodziutki przemysł powinien 
doznawać obecnie w zawiązkach swoich naj
troskliwszej pieczołowitości, aby rozwijał 
się pomyślnie nam na pożytek i chwałę. 
Że komitet sędziów w Przemyślu zapatry
wał się na tę rzecz z innego stanowiska, 
pisałem już o tem dość, nie tylko ja  ale i 
inni. Więc czas już może dać temu pokój.

Dział przemysłowy wystawy przem y
skiej można rozklasyfikować na dwie części: 
maszyny rolnicze i produkta przemysłowe 
innych rodzajów.

Dział maszyn był stosunkowo bardzo 
bogato reprezentowany, chociaż uder ała 
powszechnie ta okoliczność, że np. firma Ce
gielskiego z Poznania nie wzięła udziału w 
wystawie, że p. Zieleniewski z Krakowa nic 
nie przysłał, a że p. Pietseli ze Lwowa nie 
pochwalił się z niczem, przypisywano tej 
okoliczności, że zapewne niema ezem chwa
lić się. Ile prawdy w tem przypuszczeniu, 
nie wiem

Królową maszyn na przemyskiej wysta
wie był niezaprzeczenie „kawałek roboty11 
jak  on to nazywa, przysłany przez p. Piotra 
Szumlakowskiego z Opawy na Szlązku austr., 
gdzie ma w ielką fabrykę Jest to jego wła 
snej konstrukcji aparat gorzelniczy na ilość 
do 100 wiader jednorazowego zacieru. Mie 
dzi w tym aparacie jest 6464 f u n t , żelaza 
2.647 funt., 111 centnarów i 11 funt. metalu. 
Nad czystością, elegancją i troskliwością ro
boty, jakoteż nad praktyeznością budowy ca
łego aparatu nie mogli znawcy dość nauno- 
sić się. Cena po 90 złr. za cetnar. Aparat 
znajduje się w Jarosławiu do kupienia.

Wyroby mogilań^kiej fabryki hr Ju lia 
na Konopki odznaczają się także szczególną 
troskliwością wykończenia do najmniejszej 
drobnostki Specjalnością tej fabryki, mającą 
ugruntowaną \>. ziętość u gospodarzy w całem 
Krakowskiem są pługi, nieraz już premio
wane. Zalecają się one trwałością obok lek
kości w użyciu tak dla zwierząt jakoteż dla 
oracza i użytecznością do orki każdego ga
tunku Było ich tam kilka rodzajów ; cena 
10— 15 złr., koleśnice żelazne po 5 złr. Na 
uwagę zasługują także mogilańskie bropy 
żelazne Howarda po 36 złr i grabie ma
szynowe po 36 złr., których zakupiono na 
wystawie 4 sztuk. ]<• nopkowski segregator 
do oczyszczania zboża z groszku otrzymał 
medal srebrny; jest to już podobn-ś druga 
nagroda za tę maszynę. Fabryka ta ma być 
teraz rozszerzoną — zakłada własną le jan rę .

Eliaszewicz z Tarnowa wystawił znaczną 
ilość maszyn. Mianowicie pługi (wrzesiński 
po 13 złr. mogilańskie po 12 złr.) grabie 
maszynowe na 130 i 120 złr. A młocarnia 
sieściokonna bezpiątrowa (1050 złr.) mająca 
wymłacać na godzinę 5 kóp oziminy, mło
carnia 2 konna, potrzebująca '/ ,  godziny na 
kopę wyrałotu (520 złr.) bardzo prostej kon
strukcji, szatkowniea do buraków francuzka 
na 30 złr , sieczkarnie od 5 5 —135 złr., kosz 
W ereekicgo do mielenia ziomiaków (dla go
rzelń (100 złr.), maszyna do międlenia lnu, 
m łynki (ośm sztuk sprzedano na wystawie) 
i t. d Ża troskliwość wyrobów przyznała 
komisja p. Eliaszewiczowi medal srebrny.

W uznaniu gorliwego dążenia do jak 
najdoskonalszego udoskonalenia swoich wyro
bów. przyznała także komisja sędziów medal 
p. Peterseimowi z Krakowa Wystawił on 
między innemi także ładną łokomobilkę pa
row ą, kierat szczególnie lekkiej a trwałej 
konstrukcji (z zębami trybowemi śrubowane- 
mi), szatkownicę do kapusty (20 złr.), do bu
raków i ziemiaków dla bydła (40 złr.), oblu- 
pywacz do obierania kartofel (15 złr ), maślnicę 
maszynową ręczną (12 złr.) itd. P. Peterseim 
dostał za swoje wyroby medal w r. 1866 na 
wystawie rolniczej we Wiedniu.

Uwadze magistratów m iejskich, gdzie 
zaprowadzają się teraz porządki co do straży 
pożarowej, polecić można p. Petcrseima na
rzędzia do gaszenia ognia, które zwykle 
sprowadzają u nas bez koniecznej potrzeby t  
fabryk obcych.

Zarzecka fabryka narzędzi i maszyn rol
niczych lir. Włodz. Dzieduszyckiego, produ
kuje wyroby pod każdym względem zasługu
jące na nazwę — jak Niemcy mówią solid, 
tylko że czasem są solid zanadto, jak  o tem 
miałem już sposobność wspomnąć przy zda
waniu sprawy z rezultatu prób narzędzi w 
Żurawicy.

Wyroby p. Kollata Feliksa z Jodłowej i 
Dornwalda z Ujkowic ogólne zyskały uzna
nie. P. Dornwald wystawił między innem i: 
młocarnię na 50 kóp twardego zboża dzien
nego wymłotu (200> złr.), i drugą o połowę 
mniejszą na 25 kóp. Młynek do robienia ja 
gieł własnego pomysłu (120 złr.) nagrodzo
ny medalem srebrnym, i szarpaczkę żelazną 
do buraków i marchwi dla bydła i koni za 
32 złr. Oprócz wielkiej młocarni sprzedał p. 
Dornwald wszystko co przywiózł.

August Szuman ze Lwowa zajmywał 
rrawdziwie imponującą pozycję między wy
stawcami. Przywiózł np. lokomobilę komple
tną o sile 6 koni (2.500 złr.) której jednak 
niestety nikt nie kupił. Niejaki p. Kellermann 
z Bielska przywiózł także lokomobilę Garetta, 
ale siarą tylko odlakierowaną za cenę 3 2 0 
złr. i mówił, że sprzedał ją  hr. Michałowskie
mu z Bolestraszyc , co jednak między nami 
mówiąc szanowni czytelnicy wierutną jest 
nieprawdą. Młyn amerykański p. Szumanna 
z francuskiemi kamieniami (600 złr.) także 
został niesprzedany, lecz natomiast sprzedał 
p. Schuman wiele innych maszyn drobniej
szych , mianowice do losowania. Młocarnię 
piątrowe kosztują u niego 600 z łr .; kosz 
„W ereckiego11 do mielenia kartofli kosztuje 
jednak u p. Schumana 150 złr., gdy u p. 
Eliaszewicza tylko 100 z łr .! Za dzwony o- 
trzymał p. Schumann osobno pochwałę oprócz 
medalu za zasługi około podniesienia przemy
słu fabrycznego. Dzwony liczy on po 1.15 do 
1.20 złr. za funt lejizny.

P. Bayger z Kopeczyniec nie przywiózł 
nic więcej oprócz młynka do młócenia koni
czyny, w czem gospodarze tyle kłopotu ma

ją  , lecz tym jednym okazem zasłużył sobie 
na medal srebrny. Młynek ten kosztuje 175 
złr. loco Kopeczyńce: z dostawą do dworca 
w Złoczowie o 10 złr. więcej.

P. Scbolz z Jaw ornika na Szlązku zwró
cił na siebie uwagę szczególniej swojemi 
pługami z podwójnym lemieszem do orania 
na jedną stronę. Przy próbie żurawickiej 
ogólnie zainteresowano się tem narzędziem; 
po niemiecku nazywają je* Wende pflug Po
dobny pług przysłał także p. Vidacs z Pesztu 
(cena 45 złr.)

Wspomnieć także należy o okazach p. 
Nowosielskiego, o pługu ks. Mandyczew- 
skiego z Zarwanicy i o modelu do wiatraku 
p. Szymkiewicza z Sambora, w czem wszy- 
stkiem niema jednak nic szczególnego. Była 
także chwalona powszechnie maszyna do ro
bienia cegieł, ale nie wiem czyja P. Poku- 
tyński z Przemyśla przedstawił model prze
woźnego kieratu, za który jak  zapewnia 
otrzymał we Francji krzyż legii honorowej 
a tu dano mu list pochwalny. Być może, że 
to co dobrego, ale mechanicy kiwali głowa
mi na tę oko liczność, iż w kieracie p.Poku- 
tyńskiego jest aż trzy pary trybów i pas 
transm isyjny ma iść po nad konia, z czego 
mogą wyniknąć w praktyce niedogodności. 
Kiedy już mowa o p. Pokutyńskim, to wspo
mnę mimochodem już i o jego zmyślnej 
maszynie do zwijania nici i maszynkowym 
tarku do cukru, chrzanu, soli i t. d. paten 
towanym we Francji, Anglii i Ameryce. Au- 
strjacki patent jest jeszcze do zbycia. Mode
lowi p Pokutyńskiego jednokonnej maszyny 
francuzkiej do robienia cegieł przyznawano 
wiele zalet. Może ona wyrabiać 3.000 sztuk 
cegieł dziennie, a kosztowałaby około 300 złr. 
P. Pokutyński mieszka w Przemyślu.

Przywieźli także oka/y reprezentanci 
obcych fabryk machin rolniczych, mianowi
cie był p. W erner ze Lwowa z maszynami 
C laytona, G arreta i t  d. (jego własnych 
wyrobów nic uznano), ajent fabryki Carova 
w Smichowie koło Pragi, i KMlermann z 
Bielska z maszynami G arreta z Suffolk w 
Anglii

Kończąc rzecz o maszynach rolniczych, 
korzystam ze sposobności aby wspomnieć tak 
że o spółce komisowej pp Krasickiego, Krasiń
skiego i spółki we Lwowie, za której pośre
dnictwem mogą gospodarze nabywać maszyny 
rolnicze ze wszystkich znanych u nas firm 
fabrycznych krajowych i obcych, wedle w ła
snego wyboru z rozłożeniem spłaty należy- 
tości, aż do czteroletniego terminu za 8°/0 
prowizją w półrocznych ratach. Spółka ta 
zajmuje się w szczególności następującemi 
czynnościam i:

1. Będzie ona dostarczać wszelkich na
rzędzi i maszyn rolniczych, przedmiotów 
sterkoryzacyjnych, zagranicznych i krajo
wych jako to: guano. kali z Kałusza i gipsu 
pognojowego z fabryk Lwowskich, tudzież 
nasiona doborowe zagraniczne i krajowe, 
lecz tylko w ilościach przynajmniej jeden 
cetnar ważących.

2 Urządzać wyrobnie rolniczo-przemy
słowe i zaopatrywać je w potrzebne aparata, 
do czego n a leży : urządzanie g rzelni, bro
warów. miodowui, olejarni, młynów, ta rta 
ków, strugam i patyczków zapałkowybb, gon
tów i innych naczyń drewnianych, nie mniej 
wapniarnie, gi' sarnie, cegielnie, wyrób da
chówek, pieców, i innych naczyń glinianych

3 Sprowadzać by ło i owce krwi szla
chetnej dla polepszenia ras krajowych.

4. Przedsiębrać d/.iałauia ku podniesie
niu urodzajności ziemi przez drenowanie, 
nawodnianie i t. d. z warunkiem co do 3. 
4, jeżeli się zgłosi odpowiednia potrzebnym 
kosztom ił ść gospodarzy ziemskich.

5. Na żądanie wykonywać to wszystko 
wlasuemi kapitałam i, dając os ;bisfy kredyt 
na weksel o dwóch podpisach ratam i spła
cał ny.

K E O N I K A .
— K u r je re k  lw o w sk i. Zielone święta prze

szły bardzo pomyślnie. Pogoda opamiętała się 
od soboty ku powszechnemu zadowoleniu, go
ścinne ogrody obejmowały całą swoją obszer 
nością liczny ;h gości orkiestry wojskowe gra
ły w takt, konsumeja piwa szła duszkiem, 
rozmowa toczyła się około rozmaitych pięk
nych i niezawodnie zajmujących rzeczy, a kto 
się nudził w te dwa doi Zielonych świąt, wy 
baczy, że na tem publicznem miejscu posą
dzony będzie o bezbożność lub mizantropię. 
Dziś już chyba tylko westchnąć wypada nad 
temi uwiędłemi gałązkami, które świeżą zie- 
Ipnią zdobiły w te dni nasze mieszkania, ra 
dość sprawiając dzieciom, łagodne wrażenie 
nie-dzieciom.

Wobec bardzo lieznio zebranej publiczno
ści odbył się w sobotę popis „Sokoła" w Ri- 
sielce. Nie powstrzymała tysiąca ciekawych 
od wycieczki do Kisielki groza deszczowa, ja 
ka to" popołudniu wisiała nad miastem, i szczę
śliwie też obeszło się bez deszczu aż do koń
ca popisu, poczem dopiero poczęło prószyć z 
chmur. Sympatycznie przyjmowała publiczność 
dowody zręczności i krewkości naszego mło
dego pokolenia, ufna starej zasadzie, że z 
czasem też i duch dzielny zamieszka w tych 
dzielnych postaciach.

W chwili, kiedy Kisielka cieszyła się wy 
żej opisanym skromnym widokiem, na drugim 
końcu Lwowa, na dworcu kolei Krakowskiej, 
olśniewająca oczy widza roztaczała się scena. 
„Orły“ białe lwowskie zabierały się do odlotu 
w gościnne mury Krakowa. Nie brakło tam 
nic z owego bajecznego już na te mizerne 
czasy przepychu, z jakiiu nadobna ta  korpo
racja nie zaniedbuje manifestować się „na 
zewnątrz." Że wspomniemy tu tylko o tęczo- 
tycznej szarfie p. naczelnika, jakoteż przyro
dzonej jego dorodnej postaci. Nie zdołaliśmy 
zasięgnąć bliższych danych co do okoliczności, 
czy czerwona szarfa ukazać się miała „wierz
chem" czy piechotą zdumionym oczom Kra
kowa, tyle wszakże jest pewnem, że odnośny 
wierzchowiec przez całe święta spokojnie prze 
żuwał siano w stajni p. Leśniewicza, a z dru
giej strony , rzeczą jest nieulegającą kwestji, 
iż rumaki krakowskie nie kwalifikują się

kompletnie do splendoru, spływającego z owej 
wierzchem dowodzącej szarfy. Muzyka Orła 
dopisała — wygrywając wesołemu towarzy
stwu smętna a rzewne melodje W  poważnym 
Krakowie zrobiła podobno furorę, rozdzierając 
ochocze serca i współzawodnicząc o lepsze z 
pogroboweini achami posępnej stolicy Jagiel
lonów

Zniesienie, sławne to pobojowisko tatar 
skie za rogatką Żółkiewską, było onegdaj zno
wu widownią morderczej bitwy pomiędzy żoł
nierzami tutejszych pieszych pułków i ułana
mi. Działo się to między godziną 6 a 8 po 
południu. Zaczęła się rozprawa w szynku pod 
1. 111, a ponieważ bojownikom przyszła wnet 
pomoc z miasta, akcja rozpostarła się na ła 
ny i ugory sąsiedniego sioła. Ponieważ liczny 
patrol wojskowy, który interweniował, nic nie 
wskórał, nadciągnął większy oddział piechoty 
i położył nareszcie koniec zaciętej walce. Po
ranienia są liczne, a między teini kilka cięż
kich. Przyczyną bójki była prawdopodobnie — 
oprócz dobrej i taniej wódki — jakaś kwe-tja 
sercowa. W  szeregacłi walczyii dzielni Madia- 
rowie, nie mniej dzielni Polacy, i Rusini, 
którym także co do dzielności zarzutu robić nie 
można. Część rannych opatrzona została na
tychmiast przez zawezwanych lekarzy i pu
bliczność, która z wyżyny zamkowej i Kisiel
ki była widzem całego zajścia.

W  sobotę zmarł tu sędziwy i od wielu 
lat cierpiący p. Franciszek Wolański właści
ciel posiadłości ziemsk ej, mąż wielkiej pra
wości i rozsądku. W  poniedziałek zaś odwie
ziono do grobu zwłoki ks. Alfonsa Jakiela, 
prowincjała tutejszych 0 0 .  karmelitów, któ
ry zmarł nagle, tknięty apopleksją, na otrzy
maną z Krakowa wiadomość telegraficzną o 
śmierci tamtejszego prowincjała karmelitów.

— S p is  z m a r ly o h  w e  L w o w ie  od 1. do 4. 
czerwca. Marja Piątkow ska, żona urzędnika, 
lat 60, na krwiotok. Klemens Michalski, wo
źny, lat 57, na zapalenie kiszek. Mikołaj Ku
nicki, z ubogiego domu, lat 72, ze starości, 
Zofia Wojnarowicz, zarobnica, lat 56, na su
choty. Ludwik Szuk , zarobnica, lat 66, na 
charłactwo. Salamon lgiel, księgarz, la t 54, na 
brięknienie płuc.

— W y s ta w a  s z tu k  p ię k n y o h  w  K ra k o w ie  
jak się dowiaduje Czas, będzie niebawem zam
kniętą, a 15. b. iu. nastąpi losowanie zaku
pionych przez Towarzystwo obrazów. Kore
spondenci, którzy dotychczas nie nadesłali wy
kazu sprzedanych akcyj Tow. sztuk pięknych 
krakowskiego, oraz należytości za takowe, 
winni uczynić to w tym tygodniu.

— F a łs z y w y  B e re z o w sk i. K raj pisze, 
iż pojawił się niedawno w Krakowie oszust, 
wydający się za owego Berezowskiego, który 
podczas wystawy powszechnej w Paryżu strze
lał do ca ra , za co następnie skazany został 
na deportację do Kajenny. Oszust ów umiał 
nawet obałamucić łatwowierniejczą młodzież, 
w końcu jednak odkryto go i oddano policji.

— H u z a ry  a c h rz e śo la n lz m . Z Rzeszo
wa piszą do Czasu : „Huzary konsystujący w 
naszem mieście mają szczęście do izraelitek, 
już trzecia bowiem w bieżącym roku żydówka 
objawiła chęć przejścia na łono kościoła ka
tolickiego, z powodów — huzarskich."

— Z P a r y i a  dowiaduje się Czas, że p. 
Matejko otrzyma tym razein za swoją „Unię 
lubelską" order legii honorowej.

— B ib lio te k i p o w ie śo i i  ro m a n só w  wy
szedł w ubiegłym tygodniu zeszyt XXIV. za
wierający ostatnie arkusze powieści E. Gabo- 
riau p. t Gdzie winowajca ł — i ciąg dalszy 
Dickensa Klubu Pickwicka.

— O p ie k u n a  d z ieo i po lsk ich , najśwież
szy numer (z dnia 1 b. m ) zawiera : Do czy
telników — Oblężenie i zdobycie Troi (z o- 
brazkiem). - -  W iersze: Chłopczyk do kogut
k a ; Dziewczynka do kureczki. Odestyna i jej 
święte pamiątki (z obrazkiem). — Z Krako
wa do Gdańska W isłą (wspomnienie z podró
ży). — Zagadki.

— B ib lio te k i M ró w k i wyszedł tomik 
XXIV. zawierający: Okólnik ks‘ędza Stani
sława Piotrowicza, dziekana wileńskiego.

N r. 21. D z ie n n ik a l i te r a o k le g o  lwow
skiego zawiera: K.-nstytucja Rpltej Polskiej,
przez dra Ludwika Kubalę. — Opowiadania 
pułkownika J. K , przez hr. Ign. A. Komo
rowskiego. — Pani Starościna Horodelska, z 
pamiętników Berlicza Sasa. — Relacje dr. Ge- 
reta rezydenta toruńskiego przy dworze pol
skim (1769- 1773), podał dr. Ksawery Li- 
ske. — Stosunki rodzinne, komedja Witolda 
Dunin i Borkowskiego. — Wykłady publiczne 
we Lwowie. — Wystawa sztuk pięknych w 
Krakowie — Przewodnik.

H is to r ja  m llio n o w a g o  sp a d k u . Kurje
rek Krakowski z dnia 14. maja umieścił był 
wiadomość, j a k o b y  p. Targowski z Cieszyny 
(pod Frysztakiem, w powdecie Jasielskim) o- 
dziedziczył po zmarłym w Ameryce krewnym 
swoim Karolu Targowskim 180 milionów funt. 
stcrl. i że praw7 swoich , do tego spadku odstą 
pił krewnemu swemu za 100.000 złr. i wziął 
w zastaw od niego wieś w Królestwie Polskiem-

Powtórzyliśmy tę wiadomość, podawszy 
tylko w wątpliwość cyfrę spadku, już z tego 
sam go powodu, że w Ameryce liczą nie na 
funty szterlingi, lecz na dolary7, to jest pięć 
razy mniej ; wszelako i tak spadek 180 mil. 
doi wydawał się nam być przesadzony.

Otóż list p. B. Targowskiego z Cieszyny, 
jisany do redakcji Kurjera krakowskiego w tej 

sprawie j a po zawieszeniu wydawnictwa tego 
pisma udzielony redakcji Czasu prostuje po- 
mienione doniesienie o tyle, że bliski krewny 
jego Karol Targowski, wychodziec z r. 1831, 
umarł w Stanach Zjednoczonych i zostawił 9 
milionów dolarów majątku (co zuaczy 18 tni- 
ionów złr.) P. B. Targowski dowiedziawszy się

0 tein, poczynił kroki wstępne w celu wyle
gitymowania się z pokrewieństwa, i ogłosił we 
wszystkich dziesięciu gubernialnych dzienni
kach Królestwa Polskiego wezwanie do wszy
stkich sukcesorów, by się do niego zgłosili ce- 
liin wspólnego porozumienia się. Zarazem ż*1® 
ma nadzieję, iż zgłaszający się będą mogli u ' 
dzielić mu potrzebnych dokumentów na pop*r" 
cie praw spadkowych, a ponieważ nie
wego krewnego, któremu miał niby odstąpić 
praw swoich za wieś w zastaw wziętą? przeto
1 z nim pragnąłby się porozumieć w tej spra-



w'e. Wreszcie spodziewa s ię , że dzienniki, 
które doniosły o owym spadku, zamieszczą i 
niniejize sprostowanie

(!!) z K a łu s z a  donoszę wam fakt, za 
którego prawdziwość ręczę, i dlateno powstrzy
muję się od uwag osobistych, któreby wyja
śnić mogły bliżej stosunki tutejsze, a które 
by nam może przypomniały czasy świętej 
biurokracji. Mimowoli chciałem znowu dotknąć 
stosunków małomiejskich, ale po raz drugi 
powiem sobie : jeszcze czekaj -— i wzywając 
siebie do porządku dziennego, udzielam sza
nownej publiczności do miłej lub niemiłej 
wiadomości że p Jan Gromadka, dyrektor 
tutejszej szkoły głównej, członek nadzoru po
wiatowego, wiceprezes Tow. pedagogicznego i 
radny gminy miasta Kałusza, ufny zapewne w 
jakąś wyższą potęgę, o której kiedyś później 
pomówimy, obdarzył ucznia IV. klasy nor
malnej, Leona Reis 20 pałkami za podejrze
nie ukradzenia scyzoryka koledze, i odzywał 
się do niego słowami jak Scffimge Juden  
„idę golić brodę" itp. Gdy uczeń ten jest z 
urodzenia słabym i ma rękę sparaliżowaną, a 
w skutek pobicia leży w łóżku, więc matka 
jego zaniosła skargę do c. k. sądu o czynne 
i ciężkie naruszenie ciała i odniosła się nad
to w tej mierze do Rady szkolnej krajowej i 
do Rady gminnej, i spodziewać s:ę godzi, że hoj
ność boćkowska p. dyrektora będzie należy
cie osądzoną. Na zakończenie dodać winienem 
że p. G. dostał z fundnszów krajowyc i na
grodę 100 złr. z wyższej poręki.

—  7  w y r ta w y  k o m i j l  b y d ła  w ło śo iań - 
sk le g o . Komisja, powołana ze strony komitetu 
c. k Towarzystwa rolniczego w Krakowie za
wiadamia ninmjszem, że dnia 28. czerwca b. r. 
odbęazie się w Tarnowie wystawa i premio
wanie włościańskiego bydła rogatego z fundu
szu przez c. k. rząd na ten cel udzielonego.

W zyw a się  zatein  gospodarzy m niejszych 
posiadłości z powiatów', B rzeskiego, D ąbrow 
skiego, P ilin ień sk ieg o  i Tarnow skiego, ażeby 
w celu uzyskan ia  nagród wyznaczonych, ze
chcieli wziąć liczny udział w toj wystawie.

Z komisji wystawy bydła włościańskiego
Tarnów dnia 10. maja 1870 r.

Dr. Kuczkowski.

— N r. 256 K ło só w  zawiera: „Uskoki," 
powieść T. T. Jeża ; — „Krajobraz z okoli 
cy Monachium" (rycina). — „Kłosy" wiersz 
Marji Unickiej; — odkrycie zwłok Kazimie
rza W. w katedrze krakowskiej na Wawelu 
z ryciną, przedstawiającą wnętrze grobu Ka
zimierza W .;“ - -  „Książę srebrny" powieść 
z czasów Iwana Groźnego przez hr. K. Toł
sto ja; — „Szkic humorystyczny" Franciszka- 
Kostrzewskiego : na giełdzie (rycina). — „Ko
respondencje" (Drezno, Petersburg); — „Za
mek i kosę ku parafialny w Żółkwi" p. K. Wł. 
W. (z rycinąj ; — Perski peeta Firduzi" p. 
J. H. Lcwestama ; — „Dopełnienie życiory
su ś. p. W łktora Każyńskiego" przez Oskara 
Kolberga. ; — „Willa nad Renem", romans 
przekładu J. Praskiego (c. d); — „Pokłosie' 
przez E. Lubowskiego; — Przegląd p l i 
tyczny.

G ospodarstwo, przem ysł i handel.
L w ó w  dnia 7. czerwca. ( C e n y  z b o ż a )  

Korzec pszenicy 170 fnt. 8 .7.")— —, żyta 1(50 fnt,. 
5 5.10, pszenica i żyto (para) 170 i 160 fnt.- 
— —., jęczmień 140 fnt. 4.50- 4.75, owies 10 > ft. 
3 "0 — 3.50, knkurudza 170 fnt. 4.80—5.—, hreczka 
140 fnt 4.20—4.40, koniczyna 180 fnt. 36—40 ztr., 
rzepak 150 funtów —.—. złr., lnianka 150 fnt 
—. —. złr., groch 180 funt. 5.50 — 5 .—, cetnar łoju 
32 32.50 złr. potażu 16.5 '— 17, chmielu 40 -45
złr., wiadro spirytusu 14.50—14.75. (Z Izby han
dlowej.)

L w ó w  d. 3. czerwca. (Przeciętne ceny ta r
gowe.) Mierzyoa pszenicy 4/1 żyta 2 22, jęczmie
nia 2.15, owsa 2.08, hreozki 2.3 ', grochu — złr., 
kartofli 1.12, oetnar siana 1.49, słomy okłotowej
I.14, sh>my pasznej —, sąg drzewa twardego
II.50, miękkiego 8.83.

W ied e ń  dnia 6 . czerwca. ( S p i r y t u s . )  Sta
gnacja w interesie trwa oiągle, również czuó s>ę daje 
znacznie brak towaru, którymby można zaraz od 
ręki dysponować, dlatego i odaż cięgle jednaka i 
tak za stopień żądają po 54% o. za produkt zbo 
żowy lub z kartofli, za melasę zaś 5 !’ |,  cent. bez 
odbiorcy. (Z g i e ł d y  z b o ż o w e j . )  Po silnej pod
wyżce. jaką ceny pod koniec ubiegłego tygodnia 
zyikały, nie można było liczyć na tak raźną zmia
nę tendencji, jednak wiadomą jest rzeczą, iż regu
latorem cen była tutaj tylko gra, której w pomoc 
j ‘ szcze brak deszczu tak snadnie przyszedł. Ostatni 
dzień miesiąca maja i w ogóle wszystkie terminatki 
majowe dodały otuchy tendencji ku podwyżce i 
rzeczywiście większe targi, Btanowczo orzekające o 
oenach, dały się porwać ogólnemu prądowi, jak 
Paryż, Berlin i td. Skoro atoli ostatni minął, za
wrócono znowu w spokojne koleje, a jak tylko pię
kny stan zasiewów ożywczą otnchę wywar! na ogół, 
tendencja zaczęła się słaniać i ceny spadają. Dziś 
pb 4 : pszenicę banacką 87 f. 5.86, Błowacką 5.45, 
z dpstawą Neuhausel, żyto z Wacowa 80 f 4 0’2 do 
4.(1 , owies 45 2.52 z dostawą Floridsdorf, ku-
kurudza mierzyoa 8 6  f. 3.6*' wraz z przewozem.

O&wlęolm d. 3 . czerwca. Na dzisiejszy targ  
dostawiono bydła rzeźnego i opasowego 1900 sztuk. 
Płacono za sztukę 700 f 207% zł., 625 fnt. I8 0 zł., 
400 fnt. 103 zł r ,  co podług wiedeńskiego rachun
ku za cetnar 31—31% złr. wypadnie. Pozostało nie- 
iiprzedanych 2 0 0  wołów. Szczególną uwagę zwró
ciły na riebie 6 wołów barona Romaszkana z Horo- 
denki. Sprzedane zos.ały do PruB za 20to złt.

W. Woliński, weterynarz, S. Kris, ajent.
W rOoław d. 4 czerwca. Pszenica loco 8 6  ft. 

84 sgr., żyto looo o4 f. 60 sgr., owies loco 50 fnt, 
34 igr:, rzepak loco 150 f. brntto 257 sgr., olej rze
pakowy loco oetnar 14% tal. Spirytus leco 8000 
Trall. 15% tal,, na term inatkę w połowie czerw
ca 15% talaruw

Szozeoln  d. 4. cze-wca, 2 godzina popołudniu. 
Pszenica loco *2125 f. 62—69 tal., na ozerw.-lipiec 69% 
tal,, iy te  cena przeciętna za 2 0 0 0  fnt. looo 4 6 —50 
tal., olej rzepakowy loco oetnar 13% tal., na te r
minatkę w jesieni 13% tal. Spirytus loco z» 80% 
Trall. 1H‘i, talar., na czerwiec-lipiec 16 talarów.

L inia kolędowa P askany J a ssy  została 
dnia 4. bm. dla osób i towarów otwartą. Porządek 
J^łdy na linii LWów-Czerniowce-Suczawa-Paskany* 
bornań, został nadal zatrzymany.

Wyciąg z Dziennika urzędowego Gazety Lwow
skiej nr. 124 z dnia 1. czerwca, br.
E d y k ta :  Sąd obw. w Stanisławowie z dnia

25. maja do 1. 6561 uwiadamia Jana i Marję 
Rumlerów o wytoczonym pozwie przeciw nim 
Dawida Follendera na zapłacenie sumy wek
slowej 225 złr. wraz t. p n. Kur. zamiano
wano p. dr. W urzla w zastępstwie p. dr. Rozen- 
berga. Sąd obw. w Nowym Sączu z dnia 14. 
maja do 1. 6115 rozpisuje publiczną licytację 
na realności pod 1. 26 i 27 w Nowym Są
czu położone, Erazma Kosterkiewicza wła
sne na rzecz Juliana Gutowskiego pto 1500 
złr. i kosztów sądowych w kwocie 22 złr. wa. 
Termin 7. 1'pca i 4 sierpnia br. Cenę wywo
łania stanowi się wartość szacunkową od nr.
26. realności: 2081 zł r ,  ad nr. 27. su
ma 12.460 złr. w. a. Sąd obwodowy Tarnopol
ski, dtto l(j. maja do 1. 3.848 dozwolił na 
przymusową sprzedaż realności pod 1. kons. 
215 w Tarnopolu położonej, własność dłużni
ka śp. Szymona Tarajczuka stanowiącej, na 
rzecz Jakóba Goldberga pto 1300 rubli sre
brem i kosztów sądowych w kwocie 5 złr. 
37 cnt. wa. Termin 14. lipca i 11. sierpnia. 
Cena szacunkowa 3 294 złr. 25 cnt. wa. Ku
rator dr. Mantel z zastępstwem dr. Bluraenfel- 
da. O tej licytacji uwiadamia się także c. k. 
prokuratorję skarbu, c. k. urząd podatkowy 
i wierzycieli: Berła Sigala , i spadkobierców 
nieletnich Eudoskii Rajterowskiej. — Sąd. obw. 
w Nowym Sączu dtto 16. maja do 1. 1364 
oznajmia A ntonim u Chwalibogowi o wniesio
nym pozwie przeciw niemu spadkobierców po 
Joachimie Kosterkiewiczu pto prawa własno
ści części róbr Wielopole. Termin do ustnej 
rozprawy naznacza się na 3. sierpnia b. r. 
Kur. dr. Zieliński z subtyt. adw. dr. Olszew
skiego. — Sąd obw. w Samborze z dnia 10. 
maja do I. 3542 podaje do wiadomości, że 
przedsięweźmie w dniach 20 lipca i 25. sier
pnia publiczną sprzedaż dóbr Cwitowi, p Apo
lonii Suchodolskiej własnych, celem zaspoko
jenia sumy 20 000 złr. w a zapisu na rzecz 
małoletnich dzieci ś. p. Teodora Zabielskiego: 
Jana i Otylii Zabielskich. Cena wywołania: 
47.614 złr. w a. Kur adw. dr Kohn z za
stępstwem p. adw. dr. Ehrlich. — Sąd kraj we 
Lwowie dtto  30. maja do 1. 28443 zawiadamia, 
p. Władysława Przybysławskiego, że uprzyw. 
galic. Bank hipoteczny przeciw niemu pozew 
wniósł i nakaz zapłaty uzyskał. Kur. adw. 
dr. Serraak zastępca p. dr. Gregorowicz.
Sąd pow. Rohatyński dtto 26. maja do 1. 2205 
donosi do wiadomości iż z powodu pomiesza
nia zmysłów u Jana Czechowicza ustanawia 
się dlań Kur. w osobie c. k. notarjusza p. 
Wincentego Kniaziołuckiego

K o n k u r s a : C k. Prezydjum sądu kra
jowego rozpisuje konkurs dtto 28. maja do 
1. 842. — Pr. na dwie posady oficjałów przy 
sądi ie krajowym we Lwowie, jedna z roczną 
płacą 700 zlr. a druga 600 złr. z prawem 
posunięcia na 700 złr. Termin do 14. dni — 
Wydział krajowy dtto 17. maja do 1 6011 
jako władza nadzorcza i opiekuńcza fnndacji 
noszącej nazwę : U s t a n o w i e n i e  s t y p e n d y j  
J a n a  T o w  a r n i c k i e g o ,  ogłasza konkurs 
celem nadania p o s a d y  n a s t ę p c y  n a d k u -  
r a t o r a  tejże fundacji. Zastępstwo to w razie 
dłuższego trwania nad rok, połączone będzie 
z pobieraniem czwartej części płacy dla nad
kuratora statutem  fundacji przeznac onej; w ra 
zie zaś stałego opróżnienia tej posady, obej
muje następca urząd nadkuratora, i otrzymaw 
Bzy dekret uwierzetelniający, wstępuje we 
wszystkie prawa i obowiązki rzeczywistego 
nadkuratora Warunki do otrzymania posady 
są następujące: a) ukończonych lat 24 ; b) 
stałe zamieszkanie w Galicji lub w Wiel. ks. 
Krakowskiem; c) ukończone studja gimna
zjalne lub techniczne, wyższe gospodarskie lub 
handlowe. Stopień akademicki daje pierwszeń
stwo. Przedewszystkiem zaś powołani są 
krewni fundatora ś p. dr. Jana Towarnickiego, 
jego nazwisko noszący, a w braku tychże jego 
ws[ ółimiennicy Towarniccy. Termin do trzech 
miesięcy od dnia ogłoszenia do Rady Wydziału 
krajowego. — Dwie posady rachunków, ofi
cjałów przy oddziale rachunkowym dyrekcji 
krajowej skarbowej we Lwowie w IX. klasie 
dyel z roczną płacą 1000 złr a ewentualnie 
dwie takowe posady z roczną płacą 900 złr. 
albo w X. klasie dyet z roczną płacą 800 
lub 700, albo XI. klasie dyet z roczną płacą 
600 lub 500 złr. w. a. Termin do trzech ty 
godni do dyrekcji skarbowej we Lwowie.

1 * "  ó  \ \  d. 7. czerwca.
(Sprawy bieżące.)

Wielkiej wrzawy narobiła wiadomość, iż 
król pruski w towarzystwie p. Bismarka u- 
dał się d. 1. bm. na dwa dni do Em? w od- 
widziny do bawiącego tam cara moskiew
skiego, mianowicie z tego powodu, że p. Bis- 
mark udał się tam na własne życzenie cara, 
że pojechał tam i poseł moskiewski br. Oubril, 
a to w celu naradzeni i się wspólnego Prus 
i Moskwy wobec koncesyj, jakie rząd au- 
strjaeki ma nadać Galicji. Rzecz szczególna, 
że dzienniki pruskie i wiedeńskie dowiedziały

się o celu tycb mniemanych kwmcrencyj, nim 
się takowe rozpocząć mogły, nim jeszcze 
władcy Prus i Moskwy i ich urzędnicy dy
plomatyczni mogli się powitać.

Morgenpost pisząc, że Moskwie i Pru
som chodzi o ułożenie wspólnego postępowa
nia wobec koncesyj, d a n y c h  j u ż  tymcza
sowo Polakom przez rząd austrjacki, dodaje: 
„Są różne oznaki, wskazujące, że mianowicie 
Moskwa obawia się ponownego powstania 
Polaków. Tak donoszą nam na pewne od g ra
nicy galicyjsko-moskiewskiej, że rząd moskiew
ski wzdłuż całej granicy oczyszcza w lasach 
linie wycięte, i usuwa inne także prze
szkody terrenowe, któreby wojsku w ruchach 
zawadzały — zupełnie tak samo, jak pr/ed  
wybuchem ostatniegd'1 powstania polskiego. 
Za pretekst swego dziwnego postępowania 
podaje Moskwa wzmaganie się przemytnic
twa gorzałki."

Dość w tem doniesieniu wykazać fałsz, 
że jeszcze rząd wiedeński żadnych koncesyj 
nie dał Galicji, i że lasy wycinali Moskale 
nie przed wybuchem powstania, aby wie
dzieć, jaką wiarę można dawać reszcie tego 
doniesienia.

Nie zdziwią nas jednak te doniesienia, 
jeżeli zważymy, że już przedtem Nozca Presse, 
zacięty wróg Polaków, wykazywała, iż na- 
dai 3 Galicji koncesyj może wywołać nawet 
kwestję wschodnią, żc podają je  głównie pi
sma, jak Nowe Presse i Morgenpost, zwo
lenniczki gorące tych Polaków, którzyby 
radzi za miseczkę soczowicy zbyć się praw 
Galicji na rzecz Niemców. Koncesje, jakie 
Wiedeń może nada Galicji, mogą być Pru
som i Moskwie niemiłemi, ale nie narażają 
ich siły materjalnej. Zresztą, gdyby Moskwa 
podniosła wobec Prus sprawę galicyjską, 
mógłby snadnie p. Bismark zażądać od Mo
skwy, aby nie tak srodze postępowała z 
Niemcami protestantami w prowincjach Nad
bałtyckich. W ątpimy też, aby dzisiaj i nadal 
jakikolwiek gabinet wiedeński i wspólny au- 
strjacko-węgierski pozwalał Moskwie lub Pru
som choćby tylko w pobieżnych pogadankach 
mieszać się w wewnętrzne sprawy Austrji 
lub Węgier. Najskrajniejsze nawet pisma 
centralistyczne zanadto dojmująco schłostaly 
ustęp memorjału byłej piątki ministerjalnej, 
dotyczący obaw przed Moskwą w sprawie 
galicyjskiej; a niemniej i pisma węgierskie. 
Nawet organa p Beusta ostrożnie tę sprawę 
traktują.

W Paryżu inny, donioślejszy cel przypi
sują temu zjazdowi, a to zamanifestowania, 
żc nietylko monarchowie, ale i polityka Prus 
i Moskwy są z sobą w zgodzie.

Politik donosi, że ostatniego maja kom
pania Prusaków (105 szeregowych z 2 ofice
rami) należąca do załogi pruskiej w saskiej 
fortecy Kónigstein i na ćwiczenia w marszu 
wysiana, przekroczyła w zapale swoim w zu
pełnym rynsztunku granicę Czech i w Her- 
renkretscheu przed dworem się popisywała, 
jak  gdyby była na terytorjum Związku pół- 
nocno-niemieckiego lub w kraju zdobytym, 
poczem śpiewając i śmiejąc się wsiadła na 
parowiec i Elbą do domu wróciła. Ciekaw i- 
śm j, jakiej satysfakcji za tę zniewagę zażąda 
rząd austrjacki. Zapewne, skończy się na 
„pomyłce."

Na Bukowinie wybory z grupy miejskiej 
mają się odbyć d. 12. lipca, z czerniowie- 
ckiej Izby handlowej d. 15. lipca, a z grupy 
dworskiej d. 18. lipca.

Morgenpost. z d. 4. doniosła, że gabinet 
ofiarował p. Ziemiałkowskiemu tekę ministra 
dla Galicji, że on jednak poprostu odrzucił. 
Na nieszczęście patronki mameluków bąk ten 
spotkał się z doniesieniem równoczesnem or
ganu nadwornego, Starego Fremdenbl., który 
stanowczo oświadcza, że na razie niema 
mowy o m i a n o w a n i u  ministra dla Galicji, 
ani nawet zgoła o powołaniu kogo z Galicji 
do ministerstwa, gdyż do pierwszego trzeba, 
aby konstytucyjne (nie prywatne) rokowania 
z Galicją przyszły do skutku, a drugie by
łoby presją na wybory.

Marszałek sejmu styryjskiego, hr. Gleis- 
pach, oświadczył, żc się zupełnie usuwa z 
widowni politycznej, tj. nie przyjmie pono
wnego wyboru do sejmu. Dr. Giskra ma 
stanowczo kandydować w samem mieście 
Wiedniu (Innere Stadt).

Nie udaje się centralistom zjednać szla
chtę niemiecką w Czechach i na Morawie. 
Ze łzami podaje Nowa Presse telegram z Pragi 
d. 4. b. m .: „Nadeszłe tutaj oświadczenia 
frakcji Auersperga (t. j. tej właśnie szlachty) 
wyrażają „bolesne zdumienie," iż pan Schmey- 
kal w Wiedniu dla frazesów liberalnych po
siadłość dworską wydał na pastwę." Pan 
Schueykal, jak  wiemy, w imieniu kasyna 
pragsluogo, na zjeździe eentralistów w Wie
dniu d. 22. z. m. przystał w końcu na bez 
względne wybory bezpośrednie, t.. j. ze znie
sieniem grup, oświadczając, że znajdzie się 
sposób wynagrodzenia dla szlachty. Program 
berneński (Sturm-Giskra) pominął zrazu spra
wę wyborów bezwzględnych; ale teraz ogła
sza nagle p. Sturra, Ąe on nie myśli popierać

wyboru z grup -h- widać zatem, źe iemiecka
szlachta na Morawie odłączyła się od eentra
listów. Wiemy, że szlachta niższo-austrjacka 
żąda wyboru z grup, i że stronnictwo postę
powe jest temu z góry przeciw ne; łatwy 
ztąd wniosek, źe tak w sejmach, jak  ewen
tualnie w Radzie państwa szlachta będzie jak  
dawniej stanowić osobną grupę pośrednią.

W Graeu zlały się wszystkie odcienia w 
jeden zastęp postępowy, w skutek czego o- 
sławiony dr. Waser zrzekł się wyboru. W 
Marburgu niemiecki komitet wyborczy wy
pisał w haśle śwojem między innemi zadość
uczynienie żądaniom Galicji i pokój z Sło- 
wieńeami

Według Wanderera, w Dalmacji stron
nictwo narodowe , tj. słowieńskie . spodziewa 
się zwycięstwa, gdyż protektorzy stronnictwa 
biurokratyczno-włoskiego zostali albo z posad 
swych usunięci, albo tak skompromitowani, 
że wpływ ich zeszedł do zera. Zresztą mają 
Słowianie, jeśli większość w sejmie dalma- 
ckim będzie po ich stron ie . obesłać Radę 
państwa tylko warunkowo, tj. z rezolucją w 
rę k u , i od jej przyjęcia uczynić zawisłem 
swoje pozostanie w Radzie państwa. Zresztą 
rezelueja ta niema żądać tego, co czeska de
k laracja, ani też co rezolucja galicyjska.

Czesi usiłują przedewszystkiem skonso- 
liduwać się najściślej między sobą, tak w 
Czechach jak  na Morawie, tudzież przejednać 
się z włościaństwem memieckiem w okoli
cach mieszanychpii w dobrej woli lub groźbą 
przyciągnąć do siebie szlachtę niemiecką. Po 
świętach ma się odbyć w Pradze nadto mie 
szany mityng robotników czeskich i niemie
ckich, w którym mają wziąć udział nawet 
przywódzcy robotników z W iednia, Lincu i 
Reichenbergu.

Politik ponownie występuje przeciw 
Madiarom, grożąc im koalicją słowiańsko- 
rumuńską. Stary Fremdenblatt dowodzi, że 
nierozwiązanie sejmu czeskiego Czesi nie
słusznie przypisują hr. Andrassemu. Według 
niego jest to raczej dzieło br. Beusta, 'k tó re  
wprawdzie prezydent gabinetu węgierskiego 
pochwalił, ale aż dopiero wtedy, gdy zostało 
przez gabinet przedlitawski postauoy ione. 
Politik w liście z prowincji parafrazuie Ust 
Palackiego, umieszczony w Reformie Sehu- 
selki, wypowiadający Austrji jawnie wojnę, 
i dowodzi, że głos Palackiego jest głosem 
całego narodu czeskiego, liczącego 6 milio
nów i we wszystkich swoich warstwach 
dzisiaj ściśle spojonego. UmizgI do Moskwy 
znowu się wzmagają w dziennikach czeskich, 
a Pagodin z Moskwy, w rocznicę zjazdu 
etnograficznego, k tórą Moskale co roku ob
chodzą, telegraficznie gratulował Czechom 
„nowych nabytków słowiańskich."

W  minujterjum wyznań i oświaty mają 
nastąpić ważne zmiany w posadach referen
tów i w podziale referatów.

Gwiazdka Cieszyńska donosi: „Byt eie 
szyńskiej niższo-realnej szkoły zachwianym 
został. Rząd odmówił gminie miejskiej 
wsparcia na tę szkołę, i jeżeli gmina nie 
zechce sama ją  utrzymać, szkoła ta ma być 
rozwiązaną. Gmina postanowiła przez nastę
pny rok szkołę tę z dodaniem trzeciej k la 
sy o własnych kosztach utrzymywać, a 
tymczasem będzie traktować jeszcze z rzą 
dem i sejmem. Otóż i to jest tylko skutkiem 
nowej ustawy szkolnej i germanizatorstwa."

Ostatnie wiadomości.
Dzisiaj o godz. jedynastej ma się odbyć 

posiedzenie zwołanego przez pp. Smolkę, 
Ziemiałkowskiego i Samelsona zjazdu. Z za
proszonych z prowincji nie wielu dotąd przy
było. Z Krakowa, z członków koła polity
cznego, przybyło sześciu. Wszyscy prawie 
z prowincji, przybyli na ten zjazd, są naj- 
przeci mniejsi podkopywaniu wybranych cen
tralnych komitetów przedwyborczych, wi
dząc jasno , że tworzenie nowych komitetów 
przez zjazd dzisiejszy, wywołałoby najszko
dliwsze skutki przy wyborach.

Na prowincji juz dnia wczorajszego z i- 
nicjatywy przedwyborczego komitetu central
nego, odbywały się zjazdy obwodowe wybor
ców, w celu zawiązania przedwyborczych ko
mitetów obwodowych.

Na poząjutro zwołano walne zgromadze
nie nowo zawiązanej we Lwowie Rady ru
skiej, która ma zająć się kierownictwem wy
borów, ezem dawniej zajmował się komitet 
takzwany świętojursk:. Lecz wydział Rady 
ruskiej składa sio w swej większości Drze 
ważnej z kanoników i księży z pod święte
go Ju ra , więc tylko tytuł będzie zmieniony, 
rzecz pozostanie ta sama.

Od napisania naszego dzisiejszego wstęi 
pnego artykułu, w którym  odpowiadamy - 
na niedzielne i dawniejsze artykuły  D zien
nika Polskiego, nastąpiła nowa znowu zmiana 
w tendencjach tego pisma. W wczorajszym 
wstępnym artykule już Dziennik Polski o- 
świadcza się z zupełną ufnością dc m ini
sterstw a Potockiego i już w brew dawniej-

L w ó w , z Izby handlowej 
dnia 7. cze.wea

X. A k o je  z a  s z tn k ę .
Kolei gal. Kar. Ludwika 

, i >*,’ow.-Czerń.- JasBy 
Banku hyp. g . * wp}_ 4 0 % 

krajów, z v uf. 40%
U  L l i t y z a s t .  za IOO zł.
Tow. kre<ł. gai. w. a. 5% 
Tow. kred. gal. 4% t, ». 
Banku uypot. galic. 6 % 
Galio. zakł. kred włość, 
r -  Ol i  1/1 z a  IOO złr. 
Indemnizecyjne gabc.
Poż. głod z r, 1866 po 7*, o 

IV . M onety .
Dnkat holenderski 
Dukat cesar1 k,
Nąpolponder 
Półimperjat rosyjski 
Rubel rosyjski srebrny 

» „ papierowy
Pruskie bilety kasowe 
Srebro

w led e&  d. 4. c z e rw c a .  
P a p ie r y  p a f ta tw  ~n s t r  
5% renta austr. w. a.

„ „ „ Brburum
pożyczka z oat. r. 1839.

płacą żądają
złr wal. i.

240 75 241 50
907 00 207 75
KB 00 102 50

0 0 00 72 00

83 85 84 25
75 80 76 30
9C 25 90 60
90 50 91 50

75 <0 75 50
luO 00 101 oo

5 74 5 80
5 77 5 82
9 73 9 81
9 95 1 0 08
1 90 1 96
1 51 1 52
1 81 1 83

121 0 0 122 0 0

60 25 60 30
63 25 70 10

235 0 0 236 0 0

Pożyczka lo t z r. 1854 
„ 1860 
. *364 

Pożyczka podat. z r. 186 
Listy zastawne domen. 
Oblig indemniz. galic.

„ buków. 
A k c je  b an k o w e  

Anglo-auBtr.
Centralny b. 
kredytowy zakład 
Franko-auBtr.
Galic. Ula han. i przein
Genera1bąnk
Hipoteczny ta l.
Krajowy bank gal. 
Narodowy bank austr. 
Vereinsbank 

A k o ie  p rz e m y s ło w e . 
Budów. Tow. austr. 
Borysl. Pe*ro(. Cojnp. 
Forstpr. Hand. Gesell.

Akcju kniejowe 
Alfóldzka 
Karola Ludwika 
Północna Ferdynanda 
|Franz Jpre '

płacą | żądają
złr. wal. a.
9u 5<j 91
96 00 96 

117 00 1(7
97 75' 98 

129 25 1 >9
74 75 75 
73 25' 73

307 50 
75 00 

253 80 
120 00 
i ffl JO8*‘Sm
0 '" ’

308

10 50
213 i.O

39 25

173 25 
239 00 
2272 00 
'41 25

70
214

40

173
239
2275
m

00 Lwowsko - Czerń. - JasBy 
7r Rudolfa 
25 Siedmiogrodzka 
00 StaatBbahn 
75 Południowa 
56 Traniway wieden.
V> Węger. północno-wschodn 

„ północna 
„ wschodnia 
L is ty  z a s ta w n e .

Gal. bauk hipoteczny 6%  
Bank włość, gaiic.
Tow. kred. i um, gal. ł %

r „ » 5 /.
Bank nar. austr, 5% m. k.

» » » W- *• 
Bodenuedit w srebrze 5% 

„ w. a. 5% 
i .  obi. z  p ie rw s z .  /• 
(wol. od p. d„ prot. „rbrr) 
A/fóldzk kole-* 
Ferdynand', półn.
Karola Ludw ka dawn.

„ z r, 1867 
Lwow.-czerj.-jaa. z r. 1867 

„ „ „ zU L «n.
6 blRudolfa

płacą żądają płacą żądają
złr. wal. a. złr. wal. a.

207 25 207 50 Siedmiogrodzkiej 9 > 00 92 20
166 75 167 00 Południowej kolei 118 5 i 19 00
170 25 176 75 ^aństwowej kolei 144 25 144 75
396 00 398 00 ( 10%  podat. pret. srebr.)
192 10 19 2  20 Czeska zachodnia 93 75 94 25
212 75 213 00 Elżbiety nowa

(10% podat., proct. w. a.)
Elżbiety dawne

99 00 99 50
165 75 166  ()C
110  0 0 U l 00 92 75 93 25
95 50 95 75 Ferdynanda półn. m. k. 91 50 91 75

n „ w. a. 8 8  75 89 25
90 75 91 00
90 50 91 00 P ap ie ry  lo te ry jn e .
76 0 0 76 50 Losy Zr kładu kredyt. 161 75 162 0 0
82 50 83 00 „ Rudolfa 14 50 15 50
98 15 98 40 „ Stanisławowskie 0 0  Oo ( '0  0 0
93 50 93 72 „ Keglevich 16 00 17 OJ

107 25 107 50 , hr. Palfy 29 50 30 50
90 25 90 50 „ ks. Salm. 40 OO 41 00

„ hr St. Genois 29 50 30 50
„ ks. Windischgra„Ł. 20 50 21 50

91 80 92 00 „ hr. W aldstein 2 2  00 22 50
107 -26 107 50 „ ks. Klary 3( 0 0 37 00
1( 8  0 0 104 00 D e w iz y  (3  miesięozne.)

90 70 90 8098 25 98 75 Hambu-g 100 mark. b.
94 75 95 00 Paryż 100 frank. 48 55 48 60
91 90 92 00 London 10 funt. szter. 122  60 122 75
94 00 94 50 Frankf. 100 tł.  ol. wpN. 102 40 102 50

szym swym podejrzywaniom i insynuacjom 
o zamiarach br. Potockiego i postępowaniu 
mężów zaufania całą swoją opozycję zwraca 
przeciw Czasowi., czyli tym panom, którzy 
wpływ wywierają na Czas.

Z niemieckich prowincji austrjaekich nie 
bardzo pomyślne dla nas nadchodzą w iad t®  
mości. K lika centralistyczna z swym progra
mem z 22 m a i a  zyskuje coraz więcej zwo
lenników, i zdaje się, że większość przewa
ż n a  posłów* z d o w u  wyjdzie z jej grona Co
raz jaśniej wychodzi na jaw, że owe wi lo 
tności o knowaniach Moskwy i Prus z powo
du, iż br. Potocki poczynił obietnice Gali
cji, są wymysłem eentralistów , aby zatrwo
żyć wyborców przed domaganiem się nada
nia, Galicji obszerniejszej autonomii, są po 
prostu manewrem wyborczym.

Król pruski już 4, czerwca wrócił z Ems 
do Berlina. Lecz krótko zabawi w Berlinie. 
Już bowiem 15. b. m. wraca do Ems i tam 
przez trzy tygodnie bawić będzie w towarzy
stwie cara

Wychodzący w Tyflisie dziennik Kmckas 
donosi , że znaczne siły wojskowe moskiew
skie posuwają się ku Chinom, i że już prze
kroczyły granicę w celu rozpoczęcia większej 
akcji wojennej.

Telegram „Gaz. Narodowej".
M i e  de sil d. 7. czerw ca. W ie

czorny  T a y l la l t  k o n s ta tu je  ro zp ad n ięc ie  
się obozu  e e n tra lis tó w  n a  dw a o d łam y  
(sz lach ty  i lib e ra łó w ) z p o w odu  p rz y 
ję te g o  w p ro g ra m ie  z d n ia  22. m aja  
b e z p o śred n ich  w y b o ró w  do  R ad y  p a ń 
s tw a  z pom inięć iem  g ru p  : podnosi p o 
w odzen ie  ag itac ji p a r t j i  postępow ej.

S P r jlJ fJk  d. 7. czerw ca, P olitik  o- 
g ła sz a  c a łk o w ite  m em o ran d u m  R ieg e ra . 
(k tó re  p rz ed  ro k iem  w rę czy ł by ł p o s ło 
wi fran cu z k ie m u ) i p rz y rz e k a  d ać  w y
ja śn ien ia .

O p R W R  7. czerw ca. Z w ołane 
p rzez  N iem ców  zg ro m ad zen ie  ludow e 
w J a g e rn d o r f ,  u ch w aliło  z a p ro te s to w ać  
w im ien iu  S z lązak ó w  przeciw  d e k la ra 
cji czeskiej i p rz ec iw  w szelk ie j w sp ó l
ności z C zecham i. P om im o u lew y ze
b ra ło  się do (5000 ludu .

P e s z t  7. czerw ca. P ester Cor- 
respondenz z a p rze cza , ja k o b y  m in is te r  
H o r r a th  sp isk o w ał p rzec iw  A ndrassem u . 
W iadom ość rę  w y m y ślo n o , ab y  p o ró 
żnić m ięd zy  so b ą  członKÓw rz ąd u .

Stamliul d. 6. czerw ca.
W czo ra j o g o d z in ie  1. w p o łu d n ie  w y 
b u c h ł tu ta j  o k ro p n y  p o ża r, i sze rząc  
się p rz y  siln y m  w ie trze , p o ch ło n ą ł p a 
ła c  p o se ls tw a  a n g ie lsk ieg o , tu d z ież  k o n - 
zu la tó w  P o r tu g a l i i  i S tan ó w  Z jed n o czo 
nych , t e a t r  N aum , k ilk a  k o śc io łó w  i 
m eczetów , k iik a  ty sięcy  dom ów , n a jb o 
g a tsz e  m agazyny . W sz y s tk o  to  zni- 
szczv ł p o ż a r  do sz c z ę tu , w iele osób p o 
n iosło  śm ierć  lub  sk a lec zen ia . Jeszcze  
te r a z  d o b y w a ją  się p ło m ie n ie  tu  i ów 
dzie. S zk o d a  je s t  n ie z m ie rn a  ; o cen ia ją  
j ą  n a  k ilk a n a śc ie  m ilionów .

Kursa w iedeńskiej G iełdy
z dnia 7. czerwca 1870, 

godzina 1 min. 50 popołudniu.
W ied eń . Akcje banku franko-austr. 120.—. 

Akcie kredytowe węg 86.50._Anglo-austriac 3 9.75. 
Koiej NadciB. 237.—• Akcje Karola Ludwika 211.50. 
Kolej siedmiogrodzka '71.25. Kolej poludn. 191.20. 
Kolej Alf. 173. — . Kolej państwowa 39 ;.—. Kolej 
lwowsko-czerniowiecka 207.—. Kolej węg -p ó fh o cn o - 
wBchodnia 166.—. Kolej północna 227.50 Kolej Ru
dolfa 167.—. Kolej węg -wschodnia 95.75. Galicyjskie 
obligacje indemnizacyjne 74.50. Losy 1864 r. 1 !6.75. 
Usposobienie —.

godz. 6 minut — popołudniu.
W ied e ń . Akcje kolei koszycko-oderbergskiej 

61.75 Akcje kredyt. 254.70. Akcje banku anglo- 
austr. 311.75. Bank obrotowy 112. — . Akcje K aro la  
Ludwika 238.50 Kolej południowa i9.3.3(). Franko- 
austi 1 9.—. Akcje banku ludowego 202.ęl  >. Akcje 
banku bud. 71.25. Akcje banku centralnego 71.—- 
Kolej Elżbiety 207.25. Akcje banku związkowego 
232.—. Napoleondor 9.77. Losy węgierskie —. 
Usposobienie mdlejsze.

Renta paryzka 3V» 74.32. Lombardy 395. .
B e rlin . Banknoty moskiewskie 75'/, • Akcje kre

dytowe 151*/- Lomb. 106. G a l i c y j s k a  97/,. Kolej 
piństw. 218. Rumuńska 69%. Na Wiedeń 8 2 /„  
Usposobienie stałe.

W rooł& w . Pszenica 84, żyto 6 ; owies 34.

P rz y jeo h & li do  L w o w a  d. 7. o z e rw o a  187».

H o te l  E n ro p ą ła k i Antoni Ruszkowski z 
Brykonia, Stanisław Timille z Jezierny.

H o te l G eo rg a : Alojzy Bocheński z Oty- 
niowiec, Feliks Dolańsk z Grembowa.

H o te l  L a n g a : Quibal Ghergeli z Multan,
Łazarz Jamaedi z Multan, Antoni Schlumps z
R e ic h e n b e rg u .

H o te l A n g ie ls k i  : Kornel Milewski z Meł- 
ua, Ludwik Szumańczowski z Czulić, Stanisław 
O sirm lski 7. Ostrowa, Teodor Asakiewicz i Adolf 
Luttinger z Czerniowiec.

H o te l  K u k n ą : Antoni Matkowski z Komo- 
ro W B zezy zn y .

Zwracamy uwagę na drugostronnie umieszczo
ny inaerat F ilipa Fromm® w Wiedniu.



Adolf fiross, Kantor weksliirakij i f a p e r ś i
F I i e  w G r a c u  i K r a k o w i e

W W  iediłij.1 ,
(Bórsengebaude).

Niemal od roku zdecydowałem się na ogólne  żądan ie  szanownych  p. współtowarzyszy filję m ego in te resu  wekslarskiego w g łów nem  mieście  S ty r j i  u tworzyć ,
k tórej  g .ownem zadaniemi b ędzie ,  wszelkie  zleCt.nia n a  w iedeńską  giełdę przyjmować'.

Co raz więcej wzm aga jący  się wzrost  tegoż p r z e d s i ę b i o r ą c ą ,  n iem nie j  św ie tne  uzyskane w y n ik i ,  j ak o  też? zaszczytne uznan ia  ze s trony  wielu  znakom itych  
m ężów, usprawiedliwiło myśl tego  przdsięw zięc ia  i p rzekonało  m nie  dow o d n ie ,  że o tw arc i0 tak iego  in s ty tu tu  w jed n e m  z g łównych  m ias t  p row inc jona lnych  pod k ie ro 
wnictwem sum iennych ,  i fachowych rzeczoznaw ców je s t  n iezbędnem  i właśnie  na  czasie. Dla tych  to przyczyn, pow ziąłem  na  usilne n a le g an ia  m oich współtowarzyszy 
zam 'a r  także i

TOkr J .a t i
ne ten  spósob j a k  w Gracu. otworzyć filię

f & T  ' W *  $ r .  1 8 . - )  '5 3 1
T ak o w a  przy jm uje  zlecenia k u p n a  i sprzedaży wszelkich państwowych,  lo te ry jnych ,  p rzem ysłowych i p ien iężnych  papierów, losów p ' e r w s z e ń  su ,u ,  jak o  też i

wszelkie korespondenc je  na  różnorodne  operacje g ie łdow e te legra fem  n ad fe ian e ,  k tó re  bez zwłoki w obieg  puszczone będą.
N a  pokrycie  p ierw szego  założenia  wystarczy 10% w k ła d k a  w gotówce lub efektach, z doliczeniem  kosztów prowiz ji  ty lko  2 zlr. 50 cnt.  od 5000 złr .  nom inał ,  

i 0 /o  kosztów opro cen to w an ia  na  nadany  efekt.  K ie row nictw o tej fiji i pozostaje  w ręku dobrze  ze s to su n k am i m iejscowem i obznajm ionego  i zręcznego człowieka, k tórego 
będzie jedynem  zadan iem , wszelki zle eP .cen ią  T  in te resow anych  sum iennie  wykonać.

r o s s ,  !Buss!&- mat! WWeehsił-lgcs^IiśifL 
H ' i e d 4 * ń  F r e i u o j g ,  B t a n b  -  P f a z a rla46  11> - 20

is;,7 Ą iTs liO.WTtH

„ to lltorrcUsrht M ttts t B on bon
Z aprobacja c- k. minis ters twa.  Ostrzega się przed fałszowaniem.

Wypróbowany i doświadczony od w elu lat ' rodek przeć w kaszlowi, chrypce, drażliwoś- 
ci błon śluzowych i krlani.  tudzież przeciw wszelkim cierpieniom organów od decbuwyc h.

Upraszamy rozróżnić te cukierki od podobnych fałszywych i przedewszystkiem kupować 
w następujących składach: We L w o w ie  w aptekach pp A. Berlinerai Zyg. Ruckera, W  B rze - 
Ż an a o h  w aptece p .  lózcfa Zminkowskiego. 1281 16 36

Pakiecik po cenie P rz e c iw  c ie r p ie n io m  g a r d ła
4  Bgr. c z y l i  14 c e n tó w . i pierB iom .

2032 3-
V I E  l l  l i  Bd

wszelkiego rodzaju,

Z W I E R C I A D Ł A
od najmniejszych do największych i

€» BS B B ' B A .
jako  to : Gobeliny, Ryps, Creton. W enecyena i Cerata ame

rykańska w znacznym bardzo doborze sprzedaje

TOWARZYSTWO STOLARSKE
przy placu Dominikańskim pod 1. 13 i we Lwowie.

w Krakowie przy ulicy Grodzkiej, 
u  t  r  z  '  n i  u  \ <* f : 33 s  k  ł  a  i l  *  i  v  :

A N G I E L S K I  C E M E N T  P O R T L A N D Z K I ,
T E K T U R Y  O G N L O T R Y ' i  A L  iii ,  kości 50 stóp długości.

G L A Z U R Ę  C H E M IC Z N Ą .  ^ ś Z "  prłeŁ 1 &  
Asfalt Gondron

Podejmuje się pok-ywania dachów tekturowych, wyłożenia asfaltem podłóg, chodników i placów

P u e p a b a t u r  oT tczY M A t 311 DAL ZLOTY 1 1 6 ,6 0 0  F r. N a g r o d y .

L e k a rs k ie  p o św ia d c z e n ie .
Szczęśliwe skutki,  których tak sam na sobie, jako też na moich pacjentach prze,z 

używanie W o i l y  A l i A t e r y n o w e J  d o  u s t  doświadczyłem, z obowiązują mię, jako 
le tr.rza, niniejszem oświadczyć, iż takową nie ty lko jako środek do utrzymania zębów, nie 
tekż° jako środek przezer vatywny przeciw ezgstym chorobom w ustach — których tyle 
i codzienne napotykam wypadków — często polecałem i jeszcze polecam.

Wiedeń D r .  G e r l i .  B r n n t i ,  w. r.
8  M  I i  \  I I

We Lwowie: apteka dr. T y tusa  Zarży c-Kie°o, apt.  pp. P. Mikolaaza, A . Berlinem, 
E benbergera ,  i Zygmunta Rucker.t, handel p. Kleina wdowy, Jakóha  Pipesa i p. Boni
facego Stilera. W Krakowie: pp. Górecki, J. Jahn, L. Feintueh, E. Stockmar apt.  i J. Bartl.

N. Redyk ap tek . ,  Siedlecki apte tmiz  w Czerni 'wcach.
W  Bełzie  p. Hrymak, w B ia łe j p. Józ Knaus, w Bielsku  p. Stańko apt. ,  w Bóbrce  p. 
Czernik apt., w Bochni p. Niedzielski i Konst, Solik, w Brodach, p. Fr. Gomulinski apt., 
w Brzeianach  p. Żmmkowski apt.  i p. B. Fadenhecht,  w Buczaczu  p. Kercel, w Chrza
nowie p. Sporysz apt., w Czerniowcach p. AIth syn apt.,  i Ig. Schnirch p. Różański i 
p. Rinlzipger, w Dobromilu p. Grotowsk i apt.. w Dolinie p. J .  Praunfellder apt. .  w 
Drohobyczu  óp. Kleczkowski i Rosenbeim apt.,  w Dynowie p. M. Konii-cki, w F ryszta
ku  p. N L8 w, iv Grybowie p. Muszyński, w Jaworcicie p. Lachowicz apt., w Jaro
sław iu  p. Bogusz apt. ,  w Jazłoiccu  p. J .  E. Wilczek apt. w Kimpolungu  B Snmun r. 
w Kołomyi p. Różański Max. Nowicki i p. Sidorowie/. w Krośnie  Krysztoforski,  w  
K rynicy  p. M. Nitry-bitt apt., w Lutowiskach  p. S .  Koniceki, w L ipn iku  p,  Somim ifi ld, 
npL, w M anasterzyskach  p. Lipschficz, w Nowym Targu p. S. Laur, w Nowym  Sączu  
p. Kosterk ewiczowa wdowa i Ig. Garan; w Polskiej Ostrawie p. C. W eber  apt., w  Prze
m yślu  p. Gaj leezka i Syn, p Kozłowski i p. Machalski, w Przeworsku  p. Janiszewski 
apt.,  w Radowcach  p. B. Teicliman i p. F. / i n k  apt.  w Raw ie  p. Jan  Distl ujjt., w 
Rozwadowie p. Marecki, w Rzeszowie B. J .  Schairer i Syn, w Samborze p. Kringsei en 
apt.,  p. Riedl apt. ,  p. A. Kramer i p. Rosenheim, w Sanoku  p. J Jaklicza wdowa, i p. 
R. Barth, w Serecie p. I. Sornmer i J .  Dempniak, w Sbm isław owie  p. F. Steeher apt., 
p. A Beil, apt , p. C. Ki p icz ,  iv S try ju  p. B. K om berger  apt.,  i p. J .  D. Mnss-mbl ift, 
v> Surzawie  p. E. B-dezat apt., w Tarnopolu  p. A. Morawetz, p. W. Stachiewicz, i p. 
L. Klarm-m, w Tarnowie p. \Y. T  A. Wielogórs ki i H. Koy. w Turce p. A. Gzyrniański,  
vi Wadowicach p. F o l t n  w Zaleszczykach  p. Kodrębski,  w Złoczowie p. 0 .  ladenchecb t,  
vi Ż ó łk w i  p. Krzyżanowski.

OPKKta

Centralne Towarzystwo stenografów
•-.z e  g , «-% i r  

podaje do wiadomości P. T. interesowanych, iż

Biuro stenografów Sejmowych
podejmuje się wszelkich prac stenograficznych i takowe wykonuje z uaj- 
większą precyzją jakoteż za min-nem wynagrodzeniem. Kilkuletnia praktyka 
sejmowa, chlubne wykazanie większych prac, jak np. stenografowanie ostat
niego monstrualnego procesu dziennikarskiego stanowią niezbite dowoay, iż 
dotąd tylko nasze biuro większym pracom podołać zdolne.

'Wszelkie zamówienia czy to do stenografowania zbiorowo, czy poje
dynczo, np. do spisywania stenograficznego odczytów, dyktatów, przyjmuje 
A d m in is tra c ja  Gazety Narodow ej.

L. 1210.

Ogłoszenie.
Dyrekcja galicyjskiej kasy oszczędności, 

podaje do powszechnej wiadomości, iż na mocy 
uchwały T ow arzys tw a  przez W ysokie  c. k. mi
nisterstwo zatwierdzonej, okres czasu, w którym 
pożyczka na hipotekę udzielona ma hyc spłaco
na, rozszerzonym został przy pożyczkach na 
hipoteki ziemskie aż do 35 l|2 laf a przy poży
czkach na domy aż do 27 lat.

W  razie udzielenia pożyczki na realność 
miejską na d łuższy  okres czasu, Dyrekcja prze
kona się, gdzie to za potrzebne uzna o stanie 
budowy na koszt biorącego pożyczkę.

Lwów dnia 27. mnia tt{70.

Aleksander Bohuss
aptekarz w Jarosław iu, utrzymuje na 
składzie zawsze świeżo regenerowaną

krow iankę do szczep ien ia
1 [ ospy w szklannych Phiolach po cenie 

1 złr. w. a. W szelkie zamówienia usku
teczniają się bezzwłocznie za pobraniem 
poeztowem. 2143 1—2

P odziękow anie.
Przeszło od roku bolałem na zęby 

i na fluksję, które to cierpienia w po
mieszkaniu mojem ziem, wilgotnem i 
dziurawem eoraz więcej wzmagały się, 
częściej powtarzały się, aż wreszcie wy
tworzyły się w fistułę na twarzy. W nie
szczęściu tem mojem udałem się z za
ufaniem do W. p. Maurycego Rapsa, 
lekarza naszego w Jaryezow ie ,lekarza 
doświadczonego przeszło 401etnią p ra 
k ty k ą : on z gorliwością i poświęceniem 
zajął się mojem cierpieniem i zrobiwszy 
dwie operacje na twarzy zręeznie j. u- 
m iejętnie przyprowadzi] wygojenie tejże 
zupełne. Czuję się przeto w obowiązku 
panu Maurycemu Raps, jakoteż i syno
wi jego panu Maksymilianowi także 
lekarzowi, który ojca swego często za- 
stępyw ał i wyręczał, publicznie najszczer
sze podziękowanie złożyć z tem pra- 
wdziwem uznaniem, że obaj Ci pano
wie ofiarowali mi swoją usługę chętnie 
bez najmniejszego wynagrodzenia a ty l
ko z szczerej przyjaźni kn mnie, k tórą

do  w łasn e g o  dom u p o d  1. 1 3 */4 p rz y  u licy  S zero k ie j, g d z ie  je s t  obec- się szczycą i k tórą im zawsze i w'dzię-
nie um ieszczo n y  u rz ą d  te leg ra ficzn y . eznie nawzajem dochowam.

Dziękując za dotychczasowe względy, poleca się nada1, łaskaw ej g ją j  jZ -j ' . j al  Kulczycki
1 8 4 3  6 — b  w ikary  ob/z.  g r .  kat.  w j a ry ezo w ie .

EL1X1R p o k /zep ia ja cy  i przeciw  gorączkowy, wyborny dla osób delikatn cli
i osłabionych; leczy gastralgije, bla/laczk’ wychudnienie i m a r n ie n ie Cudzo
skuteczny przeciw gorączkom i utracie s it  po  g o rą czka ch , jak również przec iw
zim nicom  lak pospolitym w naszym kraju.

w  P A R Y Ż U ,  ru< D r o u o l ,  16; - » ■  L W O W I E ,  w a|.i.ce i \  M n o u s c u ; 
w K R A K O W I E ,  w aptece P. T»ircrrńsxi»oo; — w B R O D A C H ,  w upu-wt K.ui.r.11.

W. Baurowicz
krawiec męzki we Lwowie

przeniósł swoją

pracownię sukien męskich

Słuchacz uniwersytetu
lwowskiego (łilokfe) 

poszukuje posady nauczyeiela na wieś 
do wszystkich klas gimnazjalnych lub 
normalnych, na czas wakacyj lub roeznie.

Bliższa wiadomość w A d m in is tra c ji  
Gazety N arodow ej. 2141 1 — 1

p a m i ę c i .

iPodziękow anie
Godny Lud .1 ik Strzelecki, h kai z medycyny 

w  Czerniowcach wyleczył mnie  przez operacji,' 
zkaibunkułi)  grożące/o śmiercią, ocalił mi i y  .ie. 
Jem u  zawdzięcza o zdrowie i możność uir/.)- 
m.-ni-i sebie i zgrzybiałej matki. Pieczołowito 
starania i gorliwość, szczere zajęcie się, o p rzy 
wróceń o zdrowia hiednej sierocie dustatocznie 
dowodzi dobroć i ref szlachetno le.kar/.a, i! 
czlowL.ka, ih- że -adnego wynagrodzeni '  nie- 
przyjął. Szanuiąe godność człowieka, wioną" 
ji-an-m zlożtćsMlt dzięki. 2 J44 1 — 1

i Z ł t r i  r l ł n a  k o  w ii ;v j

2141 1—3

K e lle r  & A lt
In ‘W !en, W ie d e ń ,  H a u p ta tra sse  11 ,— IIIIIIIII II l l l l I I  ||, li, ■!

Cenniki f ranko  i bezp ła tn ie .  S u k n ie  k tó re  się nie p o d o b a ją ,  b ę d ą  na I 
p ow ró t  przyję te .

sobie życzył kup ić  naj legan tsze  i 
n a j tańsze

męzkie ubrania wiosenne i lelnie
zechce sią  łaskaw ie  u dać  do naszego nowego 
składu suk ień  w W iedn iu  W ien er  I l a u p t s t r a -  
sse Nr.  1 1 , v is  n v is  d em  Fre iheuse.

K e lle r  & A lt,
posiadacze wielu ndszczególnień [dawniej Grabon Nr.- 3.]

1830 15 — ?

1'a-ka-du- 
Suknie wierzchne 

najnowsze 
12 z łr.

_ Tyl ko u n a s |  
dostać  m ożna

K e lle r  & A lt
i kVien, W ie d u ó ,  I ta u p ta t ia s ą p  1 1, i

g i n i e  p r z e *  e  Si. m * K ą < l  c c i n e n l .  w  i l i e d s d u  z b a d u t i e  i  o n i c m p l o w n i t i
W  g* I. € S y ' b i i m a l u e

czworokątna ,  z Sletnią gwaranc ją ,

1067
2—?

sa w  -znpiisio po ci-n.-ich następujących:  
unoszące cięż.  1 2 3 5 10 15 20 25 30 40 50 ctn.

. W t t g n  n a  l i y t l l o .

ISSJCmA^TJ, W«ag«*« u. ii(iwlelił-S’a i t i d -
H aupt-lS iederlage: S ta d t , Singerstrasse Nr. 1 0 ., in  W ien.

We Lwowie utrzymuje skłed i zamówienia przyjmuje ARNOLD WERNER.

po c e n i e :  z łr .  18 21 25 35 45 55 70 80 90 lu u  110

S porządzam y oraz i mamy w ie lk i  zapas W a i r  
b a l a n s o w y c h ,  nader trw ałych  i praktycznych , na 
których gd z ie k o lw iek  j e  p o s t a w iw s z y  w a ży ć  można.  
U noszące  c i ęża ru :  1 2  4 10 20 30 40 60 80 fnt.

po ce n ie :  z łr .  5 6 7.50 12 15 18 20 22 25 27 30.

Następnie  rohinty także i mamy na s k ła d z ie  W a 
g i  n a  b y d ł o  z poręczami do w a żen ia  w o ł ó w ,  krów ,  
ś w i ń ,  o w ie c ,  z kutego że laza  .sporządzone, w yp r ó b o
w a ne  i s tem p lo w a ne  przez c. k. urząd c e m e n tn iczy  w  
W iedniu ,  z g w ara n cją  lOletnia:
unoszące  c i ę ż a r u : 15 20 25  30  40 50 ce tn aró w

po c e n i e :  złr . 150 170 200 230  250  300 z n a leżą -
cemi do nich c iężarkam i w  ilośc i c e tn a ró w .

N a k o t i iec ,  sporządzam C e n t e z y m n l n e  w a r i  
p o m o s t o w e  do w a żen ia  w y ła d o w a n y ch  w o zó w  c i ę 
żarow y ch  z że laza  kutego  z gwarancją  lOletma : 
u iiosz. c ięż .  50 60 70 80 100 150 200  300  500 cetn.  

po cen ie  z ł .  350 400 450 500  550 600 750 900 1200

Na o sta tek  w sz e lk ie  inne w a g i  i c ięża rk i .

Zam ów ien ia  z  prow in cj i  usk utecznia ją  s i e  n ie 
z w ło c z n ie  za g o t ó w k ę  lub za przekazem pocztowym.

Towarzystwo kolei Lwowsko-Czerniowiecko-Jasskiej.

O TW AR C I
przestrzeni

Linia powyższa

dnia 4. czerwca 1870
otwarła zostanie dla publiczności.

Od teęo dnia zostaje wprowadzonym ruch osób, pakunków, prze
syłek pospiesznych i frachtowych z wszystkich i do wszystkich sfacyj.

Ruch pociągów na lejże przestrzeni odbywać si$Jjbę]Hzie w ed ług  
planu jazdy ,  który na wszystkich stacjach zarazem ogłoszonym zostaje. 

W iedeń ,  3. Czerwca 1870.

uprzyii. Ziikinuu kredytowego
dla handlu i przymysłu we Lwowie

p o d a j e  d o  p u b l i c z n e j  w i a d o m o ś  c i , ż e w y  d a j  e

1ST6HATT KASOWI
4-procentowe//,a 2 (Iniuw^nt 1 wjpdzp|liem

4‘|2-procentowe za 8 dniowem J * 1 
żc wszystkie jej 4°|0 asygnaty  kasowe z 8mio dniowym terminem wypo- 
iedzenia w obiegu znajdujące sie, od 1. września 1 8 f 9  po .od sta

i z c

wiedzenia w obiegu 
oprocentowane są. 1466 Cr-.?



Skład mebli z giętego drzewa
z fabryki Brac: Thoneiów w Wiedniu, jako też mebli żelaznych z fabryki 

A. Kitschelta Spadkobierców w Wiedniu, utrzymuje
M A G - A Z Y N  Z Y J m S I O L i

iwobco i R s p i i
w e L w ow ie p rzy  p lacu  D yk asterja lnym  pod 1. 337-
P oleca  także swój w  w ie lk i w ybór obfitujący zapas m ebli krajowych i 
zagranicznych , zw ierciadeł w szelk iej w ielkości dyw anów  i najnow

szych  materyj m eblow ych po bardzo m iernych cenach. 1992 5—6

ii *5 m
nad sam ym  D n ie s tr * bib
między Haliczem i Jezupolem, mila 
rowanej drogi od dworca

mu
kolei H alicke- 

go a  !/ i  polowej oa dworca Jezupolskiego.

■t E *
do-

Przy znbupnie większych ilości daję stosunko
wo znacznie większy  opust . Stosowne naczy
nie za małą kaucją wypożyczam. 1381 4 — ? 

P i o t r  M  i H C / y i i s S i i ,
fa b ry k a n t  n a fty  w e L w o w ie .

8 5 S 5* iii *  r  T  Ę
mezapalną całkiem, czystą i bezwonną 

stanie najmniej
o  8  c e n t y  t a  n i e j  n a  f u n c i e
jak w sklepach naft iwych drobiazgowo k u p u -  

. , iąc, — kto w mojej fabrycy naprzeciw św.
O ś m s e t  m o rg ó w  g r u n t u  o b sz a ru  d w o rs k ie -^ Ł a z a rz a  od r / u  najmniej ćwie ćce tna ra  kupi. 
go a  w  t y m  3 5 0  m o rg o w  g r u n t u  o rn e g o  
1 0 0  la su ,  z d w o m a  k a r c z m a m i ,  d w o m a  
m ły n a m i  s t a w e m  i z d u ż y m  s a d e m  p rz y  
d w o rz e  z A r e n d ą  p rz e sz ło  T y s i ą c  z lr .  i 
bez  ż a d n y c h  s e r w i t u tó w  j e s t  z w olne j  r ę k i  
do s p r z e d a n i a  alDo n a  czas d łu ż s z y  do wy 
d z ie r ż a w ie n ia  2123 2 — 6

B l iż s z a  w ia d o m o ść  u  W. Adwokata 
Minasiewicza w Bursztynie.

a w e I i ^ e i *3
we Lwowie 1980 6 —6

u t r z y m u j e  na  s k ła d z ie  
Grabie do s i a n a  — S h u t t l e w o r t h a  i ory
ginalne Angielskie 

Przetrząsacze,
Obsypywacze i 
Palce pierścieniowe.

U l a  r u < l z ! r o u ' . .
Po długoletnich pilnych bud niach, po wio 

dlo mi sie usunąć chorobę robaanw a  której  
ofiarą bywało mnóstwo d>.ieci, a to za pomocą 
środku  powszechnie znanego p. n.

CZEKOLADY N A  R O B A K I
Przepis użycia jest  p r -y  opakowaniu za 

każdej kartce, umieszczony.
Cena jednej s tuki 2 0  ct. U mnio bezpo- 

pcśrednio kosztuje 6 sztuk 1 zlr, i można 
sprowadzać za pobraniem pocztowem.

A u g u s t  U r o i  z e r ,  m. p 
aptekarz w Tokaju .

'Ve Lwowie dostanie w aptece Z y g m u n 
ta  R u k e r a  pod srebrnym orłem i w aptece  p 
A d . B e r lin e ra .  1056 3 —'

ZAKŁAD KURACJI WODĄ
połączony ze

szwedzką gimnastyką leczniczą.
(Przyjęcie chorych przez cafe lato)

W E a lte n le u ty e b e n , przy s acji kolei południo
wej Liesing w pobliżu Wiednia.

Na ustne zapytania udziela z .kład bezzwlo 
czną odpowiedź. Kady lekarskiej udziela pod
pisany w Juodę i sobotę w Wiedniu. Listy od 
dawać należy w hotelu EngliSCAer Hof, Ma.ia- 
bilferstrasse Ńr. 81 u portiera. 2 0 8 ) 3 — 6

J a z d a  o m nlb r sam i, 
pomiędzy Emmel t zsk ł .dem  leczuiw.ym w odą w 

.altenleutg ben do stacji h >tei południ w-ej 
Liesing lub z powrotem.

J l i»  n l o M i i ę  i  j e s i e n i  
z Kaltenlcnlgcben g. m. z Liesing p. m.

rano 1 — rano 8 21
w południe 1 15 w p> ludnie 2 30
wic.zńr 5 10 wieczór 5' 55

J a z d a  bez z a tr z y m a n ia  
z zakładu leczniczt go E inmtla  w Kalt nleulgehen

w poniedziałek o godz. 7 1r , , ' -  rano.w sobotę ,, ., (.
Wien, Englischer Hof, Mariabilferstrasse 8 1 .

w poniedziałek o godz. 4.1■ , . a i wieczór.i Sobotę ,. „ 4 ą
C. E m m  et, kierujący le) f r l  i właściciel

SI ROP LAROZE
ix  Skórek Gorzkich  Pomarańczy  

35  la t  p s w o d ze n ia  j e s t  d ow odem  je g o  
skuteczności jako  :

Ś R O D E K  T O N ICZ N Y  POIIUDZA JĄ C Y 
funkeye lutydka i k iszek; leczy sła
bości nerwowe, tak gwałtowne jak i 
chroniczne.

ŚR O D EK  T O N IC Z N Y  P R Z E C IW -N E R - 
W O W Y  leczy te liczne przypadłości 
co przedwstępnymi syniptomaianii 
chorób, i których wyleczą w począt
kach, ułatwia trawienie,

ŚRODEK prziciw  dreszczom i gorączkom  
przemiennym i n iepnem iennym, na 
uleczenie których uiyw* się środków 
gorzkiego jmaku,leczy zapalenie kiszek 
i  gaśtralgije.

ŚR O D EK  T O N lC Z N V  na przywrócenie 
obfitości krwi, przeciw dyspepsyom , 
wycieńczeniu, ogólnej niemocyf  opa
daniu z sil i marnieniu.

Fabryka P. f f .-P .  Laroze et C*, rue 
des Eions-Saint-Paul, 2 , w Parylu.

W  Warszawie w składach materya- 
law  apteoznych PP, Gallego i Spiessa ; w 
Krakowie w aptece P. TrauczyiLkiego; w 
Poznaniu w aptece P. doktora Maukie- 
wicza; we Lwowie w aptece P. Mikolasch.

i.ńffilitti

iMasz-yny nieustanne
| i | i .  Siaclragicllc

0 C l i *  ^ ■ l « U | 5 0 »
1 4 4 .  F a u b o u r g  P o i s s o n n i e r e  w P a r y ż u

do w yrabian ia

Napoi gazowych,

Sikawki ogniowe 
ogrodowe, kiszki,
pompy, wiadra  
ogniowe. Przy - 

rządy dla 
straży o- 
gniowej

Fabryka urządzona 
r. 1823, Gwi- 

i- rautuje,  Ilustro- 
ane o e n n l k l  

bezpłatnie.

W n i .  \
k n a u s t \

w  W ie d n iu ,
Leopoldsta dt,  Micsbachg-as.se 

15 ,  g e g e i i i i h e r  ciem A u ^ a r t e n

W O D A  Dra  J A C K S O N
w P ary żu .

0 d dawna znana i oceniona za za najsku
teczniejszą na leczenie i zachowanie nd pró 
chnienia zęb ó w ; sprawia  przyjemną woń w 
gębie, leczy dziąsła delikatne i s k ł o n n i  do 
krwawienia, uśmierza  w j. dnej chwili na jgw ał
towniejszy ból zębów. 2049 3— 24

W Par yżu w apjYee p. C a b a n ,  67 m e  
Jean Jaąnea R o u ss e a u ; we Lwowie jedynie 
w aptece Piotra Jlikolascha, w Krakowie 
w apreee pana T ianczyńsk iego ,  w Brodach w 
aptece p. Kullaka.

C. k. uprzywilejowany galic. akcyjny 
Bank hipoteczny

4 .upoważnienia walnego zgromadzenia z dnia 
rozpisuje się niniejszem wpłatę 10°j0 na akcje 

je. k. uprzywilejo. galic. akcyjnego Ban-

17. i 18. statutów upra-

Na mocy 
Kwietnia b i 
(kwity tymczasowe) 
ku hipotecznego.

Z powołaniem sie na § .§ . 1 ti. 
sza się P. T. akcjonaijuszów, aby :

n a j d a l e j  d o  d n i a  i[ 5  L i p c a  1 8 7 0
ł1>0jo czyEi 3 3  11 li*. W .  .-*• n a  a k c j ę  

f y m c » a s c i i t ’y l  w r a z  * 5°|0
od Igo Stycznia b, r aż do dnia wpłaty w głównej kasie 

Towarzyska  we Lwowie wpłacili, 
przedkładając zarazem dotyczące akcje (kwity tymczasowe) t e- 
lem odstęplowania.

Lwów dnia 28 Kwietni. 1870

C. k. uprzyw. galic. akcyjny bank hipoteczny.
§. 16 Z a  każdą  w terminie nieuiszczoną wpłatę ma być wynagrodź ną T o w a iz y s tw u p :o -  

wizya zwłoki po 6%  rocznie, li. ząc od dnia zapadłego terminu. iNumer.i kwitów tymczasowych 
na które wpłaty w terminie oznaczonym niezupełnie mszczone zostały, będą t rzykro tn ie  o 
głoszone w tych samych dziennikach, w których rozpisane były wj.łaty, z odwołaniem się do 
następstw, statutami przepisanych na przypadek uchybienia wpłat.

Trzydzieści dni po  tern ogłoszeniu, może Towarzy stwo orzec, iż opieszali subskrybenci u 
tracili swe prawa d j Towarzystwa i kwity tymezasowe, i 1 tóre  wpłaty uisz. zone nie były,  
wygasły, . w miejsce wygasłych kwitów wydać z temi samemi numerami nowe kwity tymcza
sowe, i trikowe naraz lub częściowo, w jednym  dniu lub w kilku dniach Sprzedać. Ilość i 
mi mera unie, rażnion)  ch tym sposobem kwitów tymczasowych będą publicznie ogłuszone.

§. 17. Kwota uzy łk an a  ze sprzedaży kwitów tymczasowych po otrąceniu kosztów przewa
ży, obróconą będzie na zapłacenie Towarzystwu zalegających należytości. Właścic iel wygasłego 
kwitu tymczasowego, niema jed n a k  w żadnym razie prawa do zwyżki, j sk a b y  się w skutek 
spsrzedaży kwitu okazała .

§. 18. Kwity tymczasowe, na k tórych niema należytego poświadczenia, że zapadłe wpła
ty uiszczone zostały, sprzedawane być nie mogą. 1956 5— 10

1872 l ^ r o i  b u  8 - 1 0
k a w a le r ,  22 l a t  mający, teo re tyczn ie  i p ra k 
tycznie  wykszta łcony, ukończony A l tenburczyk  
z na jlepszem i św iadectw am i poszukuje  posady 

ja k o  wyższy officialista w Galicji.  
Bliższa wiadomość pod Adressą  

A .  I M o r a w e t z  w  T a r n o p o l u .

W « ! ? ę  » « « ty d o  m u
sprzedaje  zamiast po 1 złr. 45 ct. ty lk > po 
1055 4 0  ct w. a. — i 3—?

A L G O F O N ,
wypróbowany środek do rychłego uśmierzauia 
bnlu zębów, flakomk po 5 0  ct., a p te k a  we  
L w o w ie  p o d  S re b rn y m  o rłem  Z Y G M U N T A  
„ L C K E R A , _______________________

p r z e s y ł k i

naturalnych W011 mlneralujch
sol1, past ylek i mych ł  ni iaerainych, soli morskiej i w ąti oby

siarczanej do kąpiel,
nadeszły  już 1867 7~

d . o  g ł ó w n e g o  S K Ł A D U  

wod mineralnych i wyrobowi źródlanych,
K A R O L A  S G H D B O T I I A  w e  L w o w ie .

=  P r / f s y l f d  id rz jin iije  przrz ca le  lato £=

Krocie tysięcy ludzi
awdzięczają swoje piękno, włosy »» y is tii lc -

i i B n i e i t i i i t - j m - n t i i  I n . t j l ł * ]»<•*(*o m

Środkowi na porost włosów.
Nie ma mc lepszego na utrzymanie wzniecenie 

porostu włosow na głowic
jak  ta  we wszystkich czę
ściach świata znana  i słynna, 
przez znakomitości medyczne 
rozbierana, n a jo h lu b n łą j-  
sz e m l s k u tk a m i u w e ń - 
c z o n a , p rzo z  J o g o  c. k. 
ap o s t. Mo&ć F r a n c is z k a  
J ó z e f a  I. c e s a rz a  A u s tr jl ,

k r ó la  W ę g ie r  1 C zech  
ltd . I td ., w y łą o z n y m  o. k. 
p rz y w ile je m  d la  c a łe g o  
OLo^arn c. k . p a ń s tw  
a u t . r .  w ra z  z  k r a ja m i 
k o ro n y  w ę g ie r s k ie j  p a 
te n te m  Z dnia 18. 1 stopada 
1865. 1. 15.819/1891 odszcze-

wody sodowej i wszelkich wód minera nye i 
m edy-zyu, ch wedłne przepisu ; 1 mona , , ' *
kich napoi osłodzonych , a r o m a t y z o w a ł 1 i i 

koholicznych, win musnjąćyck.
Mogą być użyte do konserwowania Plw^b 

przerabiania świeżego piwa na musujące 
s tare,  i do ulepszenia takowych w gatunku i 
smaki Szczególne przyrządy do ustawienia tych 
maszyn nie są wcale potrzebne, każda osoba może 
kierować ich ruchem i fabrykacją. Jjają  ręlcnjnuą

Mauzyny te  są jedyne zadosyć czyniące 
przepisom rad higienicznych i zdrowia publ) 
cznego , jedynie k tóre  odpowiadają potrzebom 
eksploatacji przemysłowej.

Osoby, których zamiarem , est zajmować się 
tym zyskownym przemysłem, powinny zaopa 
trzyd się w  p o d r ę c z n i k  :

F abrikation  von kohlen  
sau erh altigen  bretraoken,

wspaniale  dzieło ozdobione 80ciu tablicami ry
cin, wydane w niemieckim języku u Wiesand 
i Hempel w B erlin ie} jakoteż we wszystkic- 
ksiegarniach ( na żadauie poseła prospekta bez
płatnie). 1543 16— 26

l

gólniona.

Pomada rezedowa do kęd2 ŝrzawienia
która przy r e g u la rn y m  używaniu, pokrywa w y ły s ia łe  m ie js c a  n a  g ło w ie , n a j-  
g ę ts z y m  w ło se m , s iw e  lu b  ru d e  w ło s y  dostają k o lo ru  c iem n e g o , w z m a c n ia  

m ie js c a  p o r o s tu  w  sp o só b  z a d z iw ia 
ją c y ,  u s u w a  p a rp ie  w  p r z e c ią g u  k i l 
k u  d n i ,  z a p o b ie g a  w y p a d a n iu  w ło 
só w  w  n a jk ró ts z y m  c z a s ie  n a  z a w sz e , 
n a d a je  w ło so m  n a tu r a ln y  p o ły sk , t a 
k o w y  b ę d z i e

s t r z ę p i o n y
1 z a c h o w u je  g o  p r z e d  o s iw ie n ie m  
w  p ó ź n ie js z e  la ta .

Przez przyjemni woń i  pyszną wyprawę, 
bywa ta  pomada ozdobą na stole toaletowym.

C e n a  s ło ik a  w ra z  z  p rz e p is e m  u ż y c ia  (w  6 ję z y k a c h )  p o  1 z ł r  6 0  c t. 
Z p rz e s y łk ą  4 z łr. 6 0  ct.

SO L  Odprzedający otrzyma znaczny rabat.
F a b r y k a  1 c e n tr a ln y  s k ła d  r o z s y łk o w y  en  g ro t. e t .e n  d e ta l i  u

sm Jt
fabrykanta perfum i właściciela wielu c. k. przywilejów w Wiedniu 

Hernals, Annagasse 15, we własnym domu,
dokąć upraszam wszystkie zlecenia wysyłać. Zlecenia z prowincji za przesłaniem go

tówki lub zaliczką pocztową załatwiam najspieszniej
O l ń n n e  s b l w i l y  « e  L u o i i b e  jedynie u pp. Zygmunta Ruckera apt.. 

Adolfa Berlinera apt i Franciszka Ehrllcha , handel towarów ga lan tery jnych;
n -  pri,v nicfncli ; w Krakawie u Józefa Jahna, w Tarnowie u F. A. Wlelogórskiego,

w Brzeźanach u apt. Józefa ZminkoWskiego.TT W’ M z  k ażdym  znaezo ic jszem  w y ro b e m ,  tak  samo dzieją sie z ni-
• n ie jszem  fałszers twa , d la  teg^o u p rasza m  p rzy  kupnie  udawać się tylko 

ńo powyżej zamieszczonych f i rm , z w yraźnem  ządaruem , prawdziwej pomady rezedowej 
K a ro la  P o l ta  Z W ie d n ia  , j  uw ażać  na m arkę  ochronną.  1*277 1 5 —20

1987 Stariislnw Zaleski 3~ 3
Arlysta  malarz, uczeń Akademii Rzym 

skiej, profe-sor rysunków Szkoły polskiej  ̂
Paryżu podejmuje się wykonania wszelkich 
obrazów religijnych i rodzajowych, a m ianow i
cie drogi krzyżowej po nader n izkie j  cenie.

Zgłosić się, albo wprost do Paryża pod 
adressem, rue Brochant — 11. Batignolles — 
albo do Administracyi G a z e ty  N a ra d o  w ej

KANTOll W fM IM Y
(*. k. uprzyw . galic.

akcyjnego Banko hipotecznego
kupuje i sprzedaje ai33 2_?

wszystkie efekta i monety
pod warunkami najprzystępniejszemi.

Mowo wynaleziony kruszec sidactietwy
prawdziwe 

tylko tu

.

ZŁOTO 3PALMuprawdziwe 1 
tylko tu I

•iC.zero z ło tych  n^e d a d i ą  się o d ró ż n ić  j a k o t e ż  iż s p r z e d a j e  s ę  p o  n A a te p u j . - i \ c hiiniany, od
bardzo n iz k ic h  cenach, by każdem u nabycie tychże ułatw ić.

K le jn o ty  d la  p a ń :  ! K le jn o ty  m ę i c z y z n :
! 1 e legancki modny ł a ń c n a ż f k  do zegarka  ztr. 1. 

l.bO. Ż, 2.50 , 3, il.M), 4, w ra z  z  mclUtlioni-m 
złr.  2.50 , 3, 3 .50 , 4, 4.50 , 5, 5.50 ,  6.

1 długi łańcuch  na s z y j e ,  n ie  od różn ia incy  sie  
w cale  oń s z cze ro z ło teg o  z łr .  1.80.  :>>Ó, *3.50;

złr.  1, 1 20, 1 80, 

1, 1.50, 2, 2.50,

1 w sp an ia ła  broszka po 80 ent 
2 50, 3 ,  3 .50 , 4.

1 para kulczvkó e po cnt.  80, zł 
3, 3 .50 ,  4, 4.50 .

1 garnitur, brosza w raz z kulczykam i w  od po w ie
dnim g u śc ie  po złr. 1, 1.50, 2, 2.50, 3, 3.50, 4,
4.50, 5, 5 .50 ,  6, 6 50, 7, 7 .50,  8, 8 .50,  9.

1 prześl iczn a kolja na szyje  dla dani z krzyżykie  »> 
80 cnt , lepsze  1 z ł r . , ' przedniejsze złr.  1.50, 
najprzedniejsze  z łr .  2, 2.50 .

1 c iężk a  branzoJetka złr. 1.50, 2, 2 .5 0 ,  3, 3.50, 4,
4 .50 , 5, 5.50 , 6 , 7 .

1 w sp a n ia ły  medalionik  damski cnt. 50, 80, złr. 1, 
1.20 , 1.50 , 2, 2.50 , 3.

1 e lega n ck i  p ierśc ień  z kamieniem lub bez  k am ie 
nia cnt. 50,  80, złr . 1, 1.50, 2, 2.50.

1 prześl iczny naszyjn ik  z medalionem z łr .  2.80 , 3.
3.50 ,

4, 4 50, 5, 5 50, 6, 7,
1 przednia szp inka do sza ló w  lub k ra w a tek  cnt.- 

50, 80, złr . 1, 1.50, 2.
1 najprzedniejszy m edaiionik  do m ezkieh  ła ń c u 

szków do zegarka złr.  1, 1.50, 2 ,  2 50, 3.
1 przedni sygnet mezki z kam ienie m  lub bez te 

goż cnt, 50, 80,  złr . 1, 1.20, 1,50, 2 ,  2 .50 , 3 
1 buncik d ew izek  ze garkowych 40 cnt.
1 para najdogodniejszych gu z ik ów  do m esz tó w  z 

emaHowaiiemi kamieniami lub b ez  tychże cnt.  
50, 80, złr 1. 1.50, 2, 2 50.

1 garnitur guzik ów  gorsetow ych i m anszetow vch  
w  odpowiednim guśc ie  ct.  50, 70,  Só, złr.  l.oO,
1.80 , 2, 2 .5 0 , 3.

K le jn o ty  b ry la n to w e  wykonane pod bnie prawdnwym tak, iż nawet ?nawca z trudno
ścią odróżnić je zdoła. Klejnoty te  z prawdiiwigo srebra chiński<go, tub z p iay d z i^eg o  
złota talmi wyrabiane, kamienie z piawdziwego krz>8ttału górnego szlif-wa e p o ^ k e t u  
djamentowym, nie tracą nigdy ewego żywego połyskn. Przednie gatunki upraw ne v<\

prawdziwe srebro.
1 sztuka szp i lk i  k ra w a to w e j  z łr .  1, 1.50, 2.
1 sztuka p ie r śc ie n ia  b ry la ntow ego , bardzo prze

dni, złr.  1, 1.50, 2, 2.50 , 3.
1 sztuka bra n /o le ty ,  w y sad za n ej  brylantami, złr. 

2, 2 .50 , 3.50,  4 .50,  5.50 .
misternie rzeźbione, c tam e  z 
bardf.o eleganckie.

1 broszka złr.  1.50,  2, bardzo przednia złr. 2.50 ,
3, 3 .50 , 4, 4.50.

1 para k u lczy k ó w  złr.  1.50, 2, bardzo przednie  
złr. 2 .5 0 ,  3, 3 .5 0 ,  4, 4.50.

1 para gu z ik ó w  do gorsu złr.  1.10, 1.50 , 2,
1 para g u z ik ó w  mansz etowyeh złr. 1.80, 2.80.
K le jn o ty  Jo n q u lle , o r je n ta in e , w ie c z n ie  p a c h n ą c e ,

b ardzo przyjem n ym  zapachem , fasonu orjentaluego.
1 broszk a z łr . 1 ,  1,20, 1,50, 1.80, 2.
1 para k u lc z y k ó w  cnt. 80, złr. 1, 1.50, 2.
1 sztuka bran zo le ty  cnt .  20, 45, 85. złr.  1.
1 sztuka  k o lj i,  raz około  szy i cnt.  60 , 80.

Kto artykuły  prbwdziwe mieć sobie 
wyłącznie do

1 sztuka kolj i,  dwa razy na ok o ło  szv i po złr.  
1.20, 1.40.

1 sztuka k o l t ,  dwa razy na ok o ło  szy i z prze-  
dniemi monetami lu reck iem i  złr.  2.50 ,  3.

życzy, niechaj sie załosi listownie lub osobiście

N. Gl&ttau,
P a r is e r  B a z a r  fa r  C e s te r re is h  in  ^Tier.,

,1 Karutnerstrasse 51. Palais Todesco -----
Z W e n ia  listowne pisane być mogą w każdym języku. Pi syłki u s tu te rzn ia  Się z a  

p o b ra n ie m  p o c z to w e m  lub też po luń .s łaniu  gotówki, 
się na  żądjuie- b' zpłalme.

S rs te :

Ilustrowane ce n n ik i r n /s - ła  
164S 7— 2

P A S T Y L K I
UŁATW IAJĄCE T R A W IE N IE

l Z  MLECZANU SO DY I MAGNEZY!!

RBURINduBmJISSON, . VN ycia^- z dzieła e k. radev dworu dr Loschnera
Pi- Sty l kl te przypisywano są przez, najzna- “  ̂s

komitszych lekarzy  Paryzkicb w bolach  ż o łą d 
ka , w  tra w ie n ia c h  m o zo ln ych , d łu g ic h  i  bo
leściach, w  o d b ija n ia c h  i  k w a sa ch , w  odę
c iach  ż o łą d k a  i  k is ze k , bolach g ło w y  i  m i 
g re n a c h , v  b ra k u  a p e ty tu  i  sn u , w  W e n d ta c h  
n a s tę p u ją c y c h  p o je d z e n ia ,  za jleg m ie n iu  i  w  
k a ta r a c h  żo łą d k o w yc h .  Pobudzają  apetyt u 
osób przychudzących d > zdrowia i zastępują 
skutecznie pastylki mające za podstawę wody 
a lk a l iczn i  Dostaómoźna Lwowie w apte^ ich 
pp. P. Mik dascha, Zygmunta  Rukera i Ber 
linera, w Br dach w aptece p. Kullak i u p.
Franzosa, w Rzeszowie w aptece p. Szaitlera, 
w Krakowie w aptekach p. Trauczyńskiego i 
Redyka,  w Wiedniu w aptekach materjułów 
aptecznych pp. R aabe  i Roder.  1755 8 — 12

Sajdszycka woda gorzka
jako  ti.ka , nie jest jeszcze  d o tą d  p rzew y ższo n ą  przez ża d n ą  g o rzką  w,od9, a n i  też. w y ru 
g o w a n ą :  p rz e d s ta w ia  o n a  p o m ię d zy  w sz y s tk ie m i ta k  zw a ń e m i gorzkie  m i luodam i n ieza- 
p rzeczen ie  n a jczys tszą  w odę  m in e , N n ą ,  do k tó re j ja k o  p rze w a żn a  część  s k ła d o w a  u-cho- 
d z i s ia rc za n  m a g n e z ji  obok priym ięsz in ia  w odpowiedni u stosunku innych części s k h d o -  
wych którycn działalność w łagodny  sposób dopomaga i czyni je do«tępnieisz mi > c ni- 
zmowi, i dlatego posiada zalety w y w ie ra n ia  n a s z y c h  s k u tk ó w  n a w e t n a  n a jd e lik a  
tn ie js zy  org a n izm , w  s k u te k  sw ego  b k n a jm n ie j  n ieg w a łto w n eg o  d z ia ła n ia .

Zamówienia załatwiają  szybko znane składy, a bezpośrednio 1855 6 — 6

l l i l l l l s t r i e - D i r e e t l o i l  B i l i l l  (w  C zech ach .)
Opis działalności Sajdszyckiej gorzkiej wody, skreślony przez bamcologa radcę dwi ru 

dr. hóschne-^a, przesyłamy na żądanie pp. lekarzom fr .nco.

B ank K rajow y g a l ic y j s k i
w y d a j e
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w  apteoe pod B ocianem  w  Wiednia-
 (    w y ra b ia n y c h  p ro szk ó w  S e id l ic k ic h  i  k a ż d y  proszek j e d n ą  dozę z a w ie r a ją c y

d la  ro zró żn ie n ia  od p o d o b n y ih  in n y c h  w yro b ó w  o p a tr zo n y m  j e s t  m o ją  m a rk ą  oobrony.
C en  * J e d n e g o  o ry g in a ln e g o  p u d e łk a  1 z łr . wraz z opisem w r ó ż n y c h  językach.

T e  proszki z powodu ^ r ó b o w a n ^ ^ k u t e l ^ z ^ m u j ą  ° °

cierpienia

G łów ny sk ła d  s p e d y c y jn y :
P ro s z ę  z w r ó d ó  u w a g ę  I K a żd e  p u d e łk o  p rzezem m e

ze wszystkich krajów państw, austryjaekiego i dziękczynienia. Szczególnie z “m W u lło w /, u^e ^
owuć w leczeniu zamulenia i zatkania ciałi , niestrawności i zgadze, dalej w kurczach 

k rw i ,  renmatyeznyeh afekcyacb, hysterji , hypochondrji , skłonności do wymiotów i t. p.

S k ł a d  teic<> p r o s z k u  u t r z y i m i j e *  
we L W O W IE  a p t. A . B e r l i n e r ,  Z. R u o k e r a , K le in -  W w a , B . S c h a b a c h

der^eniu

[iitedsiębiorców triiJowli
y  r t B i s ę i t k3?«ik8 c e n i e  j ( p « H l i i i i ( l x l i i  

i  (  C i i i e n t  p o r l h u i d z l i i

w całych i półbec/.kach utrzymuje zawsze w 
pasie gg<i» c*eiaii<*Ba BaajiaĄ saycL 

G łów ny  skład dla Galicji
August Schellenberg we Lwowie6187 2u—24

w Białej Keler apt i ■> Berger, 
.  Brzeźanaci. B Fadenhech t , 

Brodaci. F- P  tua11 l' “ sk: > j M. S. Fr.in os,
„ Chooorowle A J .  Krynicki,
. Czernlowcach J .  R óżańsk i ,
„ ,, .g .  Schnirch,
n Huslatynle A. Sadtlbergcr,

w KałUSZU J. Puchalski 
„ ., R zau y ń sk i ,
r Krakowie dr. Sawiezewski ap. 
r » M. Jaw o rn ick i ,
n - Józef Ja h u ,
n „ Józef T rau c zy ń sw ,
n Nowym Sączu Kosterkiewiczowa

wdowa,

w Nowym Targu C. f » u e r>
I .  P 0C jórzu S- 8 hlesinger,

w— essiiiL,
Rzeszowie j  Schailter i sp., 
Samborze Kr.egseuen 
S &1. Iława wie Slecher Sebenitz 
Stryju K- Krzyżanowski , 

także zamówienia

F . W . K ró l ik o w s k i
w Suczawie E. Botczat ,
.  Tarnopolu A. .Morawetz, 
i» G. Rucbi-lt,

T«"n0wie W. T. A Wielogórski
U /n r lA .i i iO n n i i  U  1,1 _ 1 ŁWadowicach F. Folt 
Zaleszczykach J .  K odreb-k i . 
ZłOCZOwIb O Fadenhecht .  ̂
żółkwi Jul.  Nahlik.

Powyższe firmy przyjmują

p r a w d z Ę w y  o l e j  t r a n o w y  z w ą t r o b y  m i ę t u s o w e j ,
najczystszy i najskuteczniejszy gatunek trauu lekarskiego z B e r g e n  w KorwigiL 

Prawdziwy o le j t r a n o w y  z  w » tro b y  m ię tu so w e j używa się z najlepszym skutkiem w s ła b o śc ia ch  p ie rs io w y c h  i  p łu c o w y c h ,
W szko rb u ta c h  i  s ła b o śc i  Rachltis. Leczy najzastarzalsze c ie rp ien ia  p o d a g ry c zn e  i  r e u m a ty c z n e ,  również jak i chroniczne wyrzuty skóry.

Olej ten najczystszy i najskuteczniejszy ze wszystkich innych olejów, rybich nie zawiera żadnych jakichkolwiek chemiczuych domieszek
i z n a j d u j «i s ię  w e  f l a s z k a c h  w  ty m  sa m y m  sk n te o z n y m  s ta n ie  j a k  g o  n a t u r a  w y d a ła .

Każda flaszka, dla różnicy od innych gatunków tranu wątrobianego , opatrzona jest moją marką ochraniającą i moim podpisem 
CeLa całej butelki 1 z h .  80 cnt.  —  pół butelki 1 złr. w. a. wraz z instrukcją używania.

1065 9—?? A -  M o l l ,  aptekarz i fabrykant wyrobów chemicznych w W  edniu.



STANISŁAW BOGUSZ|U/zywam Wgo Benedykta
Jałowickiego
by koni

n i ł ó g r a f ,
ma zaszczyt niniejszem uwiadomić P. T., iż w 
;ego A elier przy pla u Harjackim obok hotelu 

Europejskiego pod I. 6%

tuzin zwykłych w izy towych  fotograiij 
tylko 2  złr. 5 0  cnt kosztuje.

Rękojmia najdokładniejszego wykonania jcat u- 
znany powszechnie pan R u d o l f  E d e r ,  który 
osobiści..- zdjęcia wykonuje. 2u10 3 — 3

J. Z. Ujhelyi
Dentysta.

Ma zaszczyt niniejszem podać do wiadomości, 
że swoje Alelie zaopatrzy! w najnowsze apara
ty i instrumenta, że zatem jest  w stanie nie 
tylko uskuteczniać operacje zupełnie bez bólu, 
tuduei  stuczne uzunelnienie ze złota, platyny 
i kauczuku (szczęki wulkanitowe) w najkrót
szym czas i '  z wielka elegancją i nie dorozróż- 
nicnia od prawdziwych, a do żucia zupełnie u- 
żytecznie sporządzić, lecz też zniżył ceny w 
sposób taki, iż nawet mniej zamożnym uczynił 
p rzystępm m , by korzystać mogli z tych dobro 
czynnych wynalazków. 2126 2 — ?

Mieszka przy placu H a lic k im  naprzeciw 
kawiarni MOllera.

w  mb u w n m m B H

f

z niewiadomego 
_  miejsca pobytu, 

kulawego, tu zostawionego, i 
juz sądownie oszacowanego, za zawiadomieniem 
kuratora p. Jędrzeja I.andwójtowicza 7. Kozowy, 
do dni 5-i. sobie odebrał. 2111 2 2

Olesin dnia 27. maja 1870.

f t f l u r m o r o s M .

P o d z ięk o w a n ie
Od kilku lat byłem cierpiący na oczy i reu

matyzm i nie mógłem się z moich cierpień 
wyleczyć. Na moje szczęście przybył W .  V .
D r. G ła d y s z o w s k l do Turki jak o  lekarz po 
wiatowy. ucułem się do niego, i len po zbada
niu mojej słabości zupełnie mi wzrok przy
wrócił, jakoteż  będąc sparaliżowanym tej zimy’, 
w krótkim czasie do tej siły mię przyprowa 
dził, że dzisiaj mogę mój handel sam u trzy
mać. Przyjmij W. Paoie odemnie to podzięko 
wanie i udzielaj m i nadal Twojej rady.

T u rk a  dnia 22. Maja 1870 2088 3 —3 k s ię s tw ie  K r a k o w sk ie m ;
A . C z y r n l n ń s k l .

Do 1. W. 6011.

Ogłoszenie konkursu.

n
rJ .  V

W ielk i w ybór
K S I Ą Ż E K  N A  N A G R O D Y

w stosownych oprawach z napisem:

„Nagroda pi lności
w księgarni 

J . S U L IK O W S K IE G O
we Lwosv'e. 2132 2 -

u

Do sprzedania
Dobra w najlepszej glebie byłego ob

wodu Brzeżańskiego o milę od stacji ko
lei żelaznej położone, 1178 mórg obejmu
jące, z propinacją o rocznym dochodzie 
J.800 złr. w. a. albo.

Dobra w najlepszej glebie byłego ob 
wodu Kołomyjskiego nad Prutem przysa 
mej kolei żelaznej położone, przeszło 1 500 
mórg (z których 500 m. lasu) obejmu
jące z propinacją o rocznym dochodzie 
2. 000 złr. w. a.

Bliższa wiadomość u adwokata Dr. 
Popiela, we Lwowie pod L. 14 Przy 
ulicy Szerokiej. 2076 3—3

oczynając od dnia 1. Lipca 1870 r. na lat  
12. znajduje się do wydzierżawienia Folwark 
główny Piskorowice wraz z filialnym Koszary 
położony w Galicji  austryackiej w S ta ro s t
wie Jarosł iwskiem nad rzeką  spławną San, 

przestrzeń obu folwarków wynosi około mor
gów 1000

Mający chęć zadzierżawienia, bliższą wiado
mość o warunkach konkurencyjny! h powziąć 
mogą na miejscu w Piskorowicacb u P. Steiner, 
Adminis tratora, lub w Biórze Kontroli  Zarządu 
Dóbr Ordynaryi Zamoyskiej w W arszawie przy 
ulicy Senatorskiej pod Nr 472, 1939 4 — 5

Niepotrzeba więcej żadnego fro tera! j 
M o ja  Je d y n ie  p r a w d z iw a

Polyskujęca pasta poko jow a, |
do najłatwiejszego, najtrwalszego i naj-1 
pyszniejszego zapuszczenia samemu po
sadzki,  w całej Eoropie z tak wielkiem po
wodzeniem rozpowszechniona nie potrzebuje 
już żadnej przechwałki.

Amerykańska politura na meble, 
do najprędszego, najpiękniejszego i naj
trwalszego politurowania samemu wszelkich 
mebli, oryginalny słoik 80 c t ,  l 2 s lo ik ó w 8  zł.

Moskiewska pasta na skóry, do za
chowania i n ieprzmakaluości obuwia. Orygi 
nalna puszka 3 złr. połowa -łr. 1.50 

Angielska esencja do wywabiania plam 
(Englisch Essence for tak in g  out Spots) 
znana dotąd  j ak o  jedyny środek do w y w a
biania plam wszelkiego rodzaju (i atramentu) 
na  wszystkich materjach (i na  ledwabju) bez 
szkody dla koloru, Oryginalny flakonik 70 ct.
12 flakoników 6 złr .  Rozsyłka w wielkich 
i małych partjach za gotówkę Inb zaliczkę 
pocztową.

Centralny skład dla koutynentu  eu ro 
pejskiego:

V . W is c liiu
In Wien , Stadt,  HiniDielpf rtgasse 4. 

W spózawodnicy , którym się teraz 
nienajlepiej wiedzie, ośmielają się moią d e 
wizę: „Niepotrzeba więcej żadnego frotera1*
używać. Byłoby to niżej mci godności, na 
podobne raczy uwagę zwracać 1721 8— 8

Zęby i szczęki
pod wszelkiemi względami podobue do na 
turalnych, zupełnie przydatne do mówienia i 
przeżuwania wstawia bez bolu.

BÓL KilBOW
usuwa przez ubezwładnieoie nerwów, a z ę 
by złotem lub masą do zębów podobną 

plombuje. 1180 11— ?

Dentysta  J. W E I S S ,  by ły  
asystsnt dr. Bardacha 

W  W I E D N I U -
Obecnie za mieszkały we Lwowie p rzy 

ulicy Halickiej pod l 18.

Dobra nad Sanem,
W  pięknej, żyźuej okolicy przy go

ścińcu Przemysko Dukielskim położone, 
z wygodnym domem mieszkalnym dużym 
ogrodem z folwarkami dwoma, z propi
nacją w miasteczku i we wsiach, z lasa- 
saini stawami i t. d. są dla przyczyn 
zysto osobistych z wolnej ręki do sprze

dania lub do wydzierżawienia na lat 
kilka Bliższych szczegółów udzieli Dr.

Józef Sermak Adwokat krajowy we 
Lwowie. 2144 3 —3

Czas to pieniądz.
W jednej godzinie możnu naznaczyć 1000 sztuk 
bielizny za pomocą nigdy nie dającego się zmyć

Atramentu do znaczenia
Prze! ten w jn s D z e k  sta je  się od tąd  w y 

szywane znaków zbędnetn.
Podpisany sprzedaje pod g w a re n c ją : 

flakonik a tramentu do znaczeuia 1 złr. et. 
pieczątka do znacz, z a  lit. — „ 30 „

„ z monogramem — ,, 90 ,,
„  „  z koroną  — „ 40 „
„  z cyfrą do numer. — ,, 6 „

podnsz. do maczania i penzel — ,, 10 ,.
Roboty grawerskie uskuteczniają się naj 

t a n b j .  Papier listowy lub koperty z* lOOsztuk 
35, 55 ct. kolorowy 65. angielski drapowany 
75 ct. i po 1 złr.

II 0 kart  wizytowych bryslolskich 60 c,
JO J lakier, 85 ct. 1000 pieczątek  nnjpikęniej- 
szych 2 zlr. 20 ct. 1751 10— 20

Zamówienii za zaliczką pocztową.
EScttcItieiiutt fitesCom- 
misNloiis-CiirscIifift,

k. k. Gartenhiugebaude in Wien.

W ydział krajowy królestw a Galicji i Lodomprji wraz z wielkiem księ
stwem Krakowskiem jako w ładza nadzorcza i opiekuńcza fundacji noszącej 
nazwę : „ Ustanowienie stypendyjne Jana Toioarnickiegou ogłasza niniejszem kon
kurs celem nadania posady następcy Nadkuratora tejże fundacji.

Obowiązkiem następcy nadkuratora jest zastępywać Nadkuratora w ra
zie przeszkody w jego osobie zachodzącej, we wszystkich czynnościach statu
tem fundacji Nadkuratorowi poruczonych, za co jeżeliby to zastępstwo dłużej 
roku trwało następca pobierać będzie czwartą część płacy dla Nadkuratora 
przeznaczonej. Skoroby zaś posada N adkuratora stale opróżnioną została obej
muje następca .urząd N adkuratora a złożywszy deklarację, artykułem  l5  sta
tutu wym aganą otrzyma dekret uwierzytelniający i wstępuje we wszystkie 
prawa i obowiązki rzeczywistego Nadkuratora.

Na posadę Nadkuratora a zatem i na posadę jego zastępcy powołani są 
przedewszystkiem krewni fundatora ś. p. dra. Jana Towarnickiego jego nazwi
sko noszący, a w braku tychże jego współimiennicy Towarniccy.

Aby być na następcę N adkuratora wybranym, potrzeba m ieć: 
a) ukończonych lat 2 4 ;  b) stałe zamieszkanie w Galicji lub w wielkiem 

e) ukończone studja gimnazjalne albo techniczne, 
wyższe gospodarskie lub handlowe. Stopień akadem icki daje pierwszeństwo.

Nie może być następcą N adkuratora: 
a) Krydarjusz, jeżeli sądownie za niewinnego uznany nie z o s ta ł; b) mar

notrawca, sądownie za takiego uznany; e) niespełna zmysłów będący; d) uzna
ny za winnego zbrodni wynikłej z chciwości zysku lub obrażającej moralność 
publiczną.

Wybór następcy N adkuratora uskutecznia kuratorja fundacji a dekret 
uwierzytelniający wydaje W ydział krajowy, jeźli przeciw wyborowi nic niema 
do zarzucenia.

Jeżeliby w chwili wyboru następcy Nadkuratora rzeczywisty Nadkura- 
tor nie miał potomka z prawego łoża, posiadającego w arunki do posady Nad
kuratora przywiązane, a później potomek jego warunki te nabył, może kura
torja takiego potomka żyjącego jeszcze N adkuratora proponować, a jeżeli 
W ydział kraj. tę  propozycję przyjmie i zatwierdzi czego odmówić nie może, 
jeżeli potomek ten posiada wszystkie warunki statutem wymagane będzie ten 
potomek następcą Nadkuratora, a wybrany wprzódy następca być nim przestaje 

Ktoby więc życzył sobie otrzymać posadę następcy N adkuratora a wzglę 
dnie N adkuratora fundacji wyżej wymienionej, winien najdalej w przeciągu 
trzech miesięcy po trzechkrotnem  umieszczeniu niniejszego ogłoszenia w Gaze
cie Lwowskiej podać o to do W ydziału krajowego i złożyć dowody, iż posiada 
warunki wyżej przytoczone dla otrzymania posady wymagane.

Z Rady W ydziału krajowego.
We Lwowie dnia 17- m aja 1870 r._________________ 2115 2— 3

W i e d c a a s l i S e

Towarzystwo Izb Wymiany
l kapitałem akcyjnym 3 mil. z łr .

|  kupuje i sprzedaje effekta państwowe i przemysłowe, losy, monety 
złote i srebrne, promesy na wszystkie ciągnienia, załatwia sprawy 
wekslowe i listńw kredytowych (przekazy) wystawione na wszy
stkie znaczniejsze miejsca Europy i Ameryki, tak  na rachunek tu
tejszych giełd, jako też  na  zagraniczne najrzetelniej. —

Wiener Wechselstuben - Gesellschaft,
1 3 7 9  2 3 — 2 4  W i e d e ń  C * r » l » e i i  A r .  § .

BSANBBEI, liOKILI

ROMUALDA TURASIEWICZA
na Chorążczyznie przy ulicy św. J a n a  pod I. 422V 4.

I otrzymał znaczny wybór korali w najlepszych gatunkach, mia-1 
nowicie: francuzkie brylantowane, ncapolitańskie iv sznurkach, 
jakoteż biżuterje w garniturach , które po stałych liajlimiarkowań-

szych cenach sprzedaje. 1905 6_

B i i o r e z e  e B # i i c |# 4 y e z « l «  ( w i e l k ą  c hor obę )
I kuruje l i s to w n ie  lekarz N jir r jn ln ie  dla chorób epileptyczuych l i r .  O. K I Ł - 1

Ł i S C t łl w- Berlinie Lonisenstrasse 45. Już  przeszło stu wyleczono 1623 66—200 I

Ferdynanda F. Łeitnera
kantor bankierski ł komisowy w W ied n ia ,

Mutit ,  l f t i l l n e r s t r a s n e  nr .  1 7
poleca się do zakupna i sprzedaży wszelkich gatunków papie
rów bankowych i przemysłowych, tudzież do wykonania pole
ceń ta k  na tutejszej giełdzie, jako też w Peszcie, Frankfurcie, 
Berlinie i Paryżu pod warunkami najprzystępniejszemi i naj

rzetelniejszemu 
Przezemnie kupione efekta mogą u mnie być złożone do 

depozytu za najtańszem wynagrodzeniem.
■ — ■ Zlecenia z prówi*cji przyjm ują się z największą 

chęcią i załatw iają się najspieszniej. 7._i.2

IS sr*  Do naszych Szah. P. T. czytelników,
Ze znanej uczciwości pow-zeebnie Szm . Publiczupśri  w najlepszej pamięci zo,t.ijaCy

M a g a z y n  k o n f e k c y j  m ę z k i c h

»  m m m m m m
w  W i e d n i u ,  4  8  2035 5— 12

pozwalam aobio szanownej publiczności przy nadchodzącej porze letniej polecic ubiory, wykonywane podług mo
delów, dla mężczyzn i chłopców niomnioj wszystkie do toj kategorjl należące rzeczy najsumionniej, ą t o :

Ekspedytor pocztowy
z n a j d z i e  n a l y c l i m l a s l  u -  
i n i e s z c z e n i e ,  przy poczcie w 
Podhajczykach. 119 3—3

L. 308

K o n k u r s
Niniejszym rozpisuje się konkurs 

na opróżnioną posadę kasjera mniej 
skiego z p łatą roczną 350 złr. w. a. prócz 
dochodu 1%  od kapitału pożyczkowego 
4.000 złr. spłacalnego tygodniowo.

Ubiegający się o tę  posadę winien 
złożyć kaucyą odpowiednia pensji, oraz 
wykazać się prócz ogólnych wymogów 
uzdolnieniom kasowetn. Podann wniesio
ne być mają na ręce Zwierchnośći mia
sta do 25 czerwca r. b. 2116 3—3 

Łańcut 19 Maja 1870

Do Spółki Komisowej dla 
rolnictwa, ulica Frenela 
nr. II6*,4 nadeszło właśnie 
kilkoro jjrabi do siana Ce

gielskiego i Claytona,
które szanowni gospodarze wiejscy 
jeszcze nabyć mogą. 2<m 3— 3

!!! U bran ie  m ęzkie  !!!
Ł a d n e  u b r a n ie  w i o s e n n e  p o  15  z l r .

N a r z u t k a .........................................od zlr. 8.50 do złr. 20-—
W iosenne ubrania . . . 44 4! 15.— 14 44 30 .—
L etn ie ubrania . 44 ,, 10.— ,, ,, 25—
Pikow e ubrania dobre 44 ,, 8 .— ,1 ,, 15 .—
M yśliwskie ubrania . . ,, 14 6 — i? ii 15. *
Domowe ubrania . . • 44 4 .— ,4 ,1
Przód, wiosen, i le tn ie ubrania „ ,, 8 .— 14 4, 20 .—
P rzedn ie  surduty czarne . 4) 44 10.— i. ,1 2 5 .—
Spodnie le taie  . . . 14 41 2 .— ,, „ 3.50
Spodnie półw elulano . 44 ,, 3.50 u n 5 .—
Spodnie w ełniane . . 14 ,, 5 .— ii ii 10—
Skodnie czarne . . . . 14 11 6.— 4, 4, 10 —
K am izelk i lotnie . . . 41 1.50 ,, 2.50
K am izelki w ełniane . 44 • 1 3.50 ,1 44 6 . -
K am lz. kolor, lub białe pik. ,, 3.50 1, 4, 5 —

N a j w i ę k s z y  s k ł a d s u k i e n d la  c h ł o p c ó w
O li *  - -  1 4 la t .

U biory Saticloth . . . . od zlr, 3. — do 6.—
,, pół w ełniane , 11 »1 2.-— „  5—
„ p i k o w o ........................ 1* 11 2. 50. „  6.—
,, a k s a m i t n e ........................ 11 11 7—  „  15.

Pnletoty w pięknych formach, po możliwych cenach.
O dokładno podanie miary upraszam; do surdutów 

wymaga się podania objętości ciała* .pleców i rękawów, do 
spodni szerokości i obszerności kroku , dla chłopców wy
starczy podanie wioku.

ł f l  • • • m l e l i z t i a  m ę z k a ! ! !
H o bo ty d o m o w e j .

1.560 sztuk kolorowych koszul Cosmos w deteniach 
zeszłorocznych, przedtem po 2 złr. 50 cnt-obecnio po 1 złr'  
70 cnt.
Płócienne koszule do roboty od złr. 1.50 do 2.
Irlandzkie koszule płócienne od złr. 2, 2-25 do 2.50. 
Prawdziwo mmburgskie plóc. od złr, 2.50, 2.75 do 8.50. 
Przednie koszule ręcznej roboty od złr. 4 do 5.
Kolorowe koszule Cosmos od złr. ł .50 ,  2 do 2.50.
Biało koszule azyrtyngowo od z lr . 1.50, 1.80 do 2. 
Praw dziw e koszulo angielskie od z łr. 2,25, 2 .50 do 3. 
N ajprzedniejsze balowe koszule , z wstawkami haftem  

francuzkim  od z łr . 6, 8 do 10.
Płócienne kalesony od złr. 1.30 do 1.50.
Praw dziw e rum burgskie od z łr . 1.80, 2 d« 2.50.

Kroju węgierskiego i niemieckiego.
Najprzedniejsze chusteczki do nosa płóoienne i baty

stowe pół tuzina po 2 złr  do 6 złr.
Do koszul uprasza się o podanie objętości szyi.

!!1 K o n fc l ic je !!!
Kołnierzyki m ęzk ie, krawatki, szarfy, aakorpetki 

wełniane, Fila do cos, białe i kolorowe.
R z e c z y ,  k t ó r e b y  s i e  n i e  p o d o b a ły  p r z y j 

m ują  s i e  n a p o w r ó t .  ‘
Zamówienia na kwotę 25  złr. otrzymają w prezenol* 

piękną koszulę.

Z am ów ienia za  za liozk ą  pooztow ą. O pakow anie bezpłatne  
W zory  w y sy ła m y  na żądanie  franko i bezpłatnie.

IBS* f l i i t  I B » t c 9 S S o s y js B iS  u u

Aie do u w ie r z e n ia  a le  
p rzee ież  p raw d ziw e .

O ry g in a ln e

Na suknie ślubne
poleca

1 wyprawy

R z e te ln e  
z a  b e z c e n .

1671 13—50

N ikt na ś w i ę c i e  nie j e s t  w stan ie  niżej p o sz czeg ó l -  
nione zegarki s p rzed a w a ć  po tak n izkich  cenach.

P r a w d z iw y  a ngie lsk i w  o gn iu  poz łacany  lub sre 
brny ch ro n o m etr ,  z podw ójna koperta, ła dną  emalja, 
k ry s z ta ło w em i s zk ie łka m i ,  w ra z  z ła ń cu szk iem  z* z ł o 
ta talmi i z medal ionem kosz tuje  20 złr. w  naj ład n ie j 
szym  fu terale .

P r a w d z iw e  złote chronom etry a n g ie l sk ie  z p ojed y n 
cza k operta ,  i s zk ie łka m i k rzy sz ta ło w em i z ł a ń c u s z 
kiem i medalionem  w szk atu le  11 złr.

A ng ie lsk ie  srebrne cyl in drow e zegark i ze s z k ie ł  
kami k r zysz ta ło w em i ,  w sk a z ó w k a  minut, z łańcu szk iem  
medalionem 10 złr.

T e  same cyl in drow e zegark i,  w  ogn iu p ozła cane  
z m ech anizmem  n ik lowym  12 złr.

Srebrne w y c h w y t y  k o t w i c z n e ,  remon toary  bez 
k lu czyk ó w  do nakręcan ia  ze s zk ie łka m i k r z y s z t a ł o w e 
mi, w  drew n ian ym  futerale po złr.  26,  8, 30.

Takie  same z ło te  po a łr . 65, 75, 95.
Zegarki  dam skie  srebrne ze s zk ie łka m i k rzy szta 

ło w e m i ,  w m in iatu row ym  formacie , najlepiej  w  ogniu  
z ło co n e ,  w ra z  z ła ń cu s zk iem  w  futerale po złr.  10 i 20 
w najładniejszym fu terale.

T ak ie  same z p odw ójn a  kopertą  i ła ń cu szk iem  po 
złr. 18.

S rebrne zegark i cy l in d r o w e  damskie  w  ogn iu z ł o 
cone po złr. 20.

Z ło te  (próby 3 . )  zegarki ‘ damskie ze sprężyna,  
s zk ie łk am i k rzy s z ta ło w em i  po z łr .  22, 24, 25 ,  27

Z łote  zegarki w ysadzane dyam enta m i po z łr . 40 ,  
50, 60.

Z łote  remontoary po złr.  60, SO do 100.
Zegarki ze zło ta  talmi, z podw ójna  kopertą, sa -  

w onety  ze skazo w ka minut,  s zk ie łk am i k rz y s z t a ło w e 
mi, meehan izmem  z nik lu , w raz z p raw dz iw ym  ła ń 
cuszkiem ze złota  talmi i medalionem w futera le , w s z y 
stko za złr.  16, i 17.

Ł ań cu sz k i  z ło te , d łu g ie  i krótkie  po złr.  15, 20,  
30, 50, do 1000,

Łań cu szki  srebrn e po złr,  2, 3, 4, 6* do 10.
Ł a ń cu szk i  z e - zło ta  ta lmi,  d łu g ie  i krótkie po złr.  

1. 50, 2. 50,  3 do 5.
Na w sz y s t k ie  zegark i daje s ię  3Jetnią rę kojm ię .

l > o  « z y l e l n i h ó w .
7ia nadesłaniem  n ależytośc i w g o t ó w c e  lub za pobra
niem pocztowcem, za ła tw ia m  każde z a m ów ien ie ,  w  24 
godzinach, zaś  te, któreby s ię  n ie  podob ały,  zamieniani  

bez IrtiJtieści-

PHILIP FROMMi
U h r m  £ n h i T l u i u l  

W i e n .  K o t l i e u  (l< t i r  i i i . t  i’hm* c i i r O .  
naprzeciw W o J t z e ł J e .

Do łaskawego uwzględnienia
Wszystkie moje zegarki sa  p ierw szej  ja k o śc i ,  upra-  

sza<n przeto odróżniaj od podobnych poś ledniejszych .
Wszyscy c i , którzy zega rk i  k u p u ją  lub 

kupić  zamyślają, racza sie pierwej do m nie  
udać pisemnie.

C. k. nprzyw. | ) k r a j o w y

Fabryczny skład towarów jedwabnych
zur

„ S t a d t  L y o n “
Wien, Stadt, Tuchlauben Nr. 13,

Towary jedwabne w łasnego wyrobu
Lu^daóskte w całych sztukach, jakoteż w mniejszych partjach na łokcie

s

H f  W piątek 10. czerwca rozpocznie się sprzedaż
YV Hotelu Rosyjskim Żorża  na dole odbywać się będzie b ezprzyk ład na tania  
sprzedaż płótna, sz irtyn gu , b ie lizn y  stołow ej, chustek  do nosa, ręczn i
ków , serw et, go tow ych  koszu l m ęzkioh i dam skioh, gaoi, m ajtek, ko łn ie
rzyk ów , m ankietek , spodnie, pońozooh, szkarpetek , korsetów , p łaszozy

do czesan ia  i t. p. wszelkich towarów

1X2̂  2E mm i» s m  cfl. < l o ń c i
Braci P. masy konkursowej, w skutek  postanowienia W ydziału  wierzycieli, aby towary 
prędko spieniężyć, takow e będą o 1 5 %  n i ż e j  s ą d o w n i e  o s z a c o w a n y c h

c e n  w y p r z e d a n e .
Sprzedaż trwa we Lwowie tylko 8 d n i , a trudno, aby kiedykolwiek mogła nadarzyć 
się sposobność nabycia po tak  bajecznych cenach prawdziwego bez skazy dobrego towaru, 
za co podpisani, k tó rym  W ydział wierzycieli sprzedaż powierzył, dają wszelkie zaręczenie.

* S =  i’o'l 
sc o  we 
w
Wiedniu:

eeen m z n m ie i-  
a d re s11 Schital i ll&rtleińu p ra sz a m y

ae do naszei Jt^uy w(paijjykanci płótna i bielizny
/ i e r f n i i i *  ' . . .  a . 1 4 .

9
w W iedniu , Graben N r 

zur G-oldenen K rone.u
30,

o 15% taniej jak  k a żd y  wsipółzaw odnik,
wedle następującego cennika:

Ceny w walucie austr.
w srebrze lub

M a t e r j e w oankno• 
taeh 

od złr. do złr.
kuponach

płat. srebrem 
od złr. do złr.

4/j łokcia szerokie drukowane fulary . . . 1.— T.30 - .8 0 1.10
Fulary Kaye i S e r g e ........................................ 1.20 1.60 1.— 1.35
Fulary i Serge jed n o k o lo ro w e ....................... 1.50 2.10 1.25 1.75
Kitajki, białe jednokolorowe i gładkie . . . 1.80 2.60 1.50 2.18
Gros de Faille szeroki kolorowy . . . . 2.50 3.80 2.10 3.15
Grosgrain biały i k o lo r o w y ............................. 4 .— 4.50 3.35 3.75
Kitajki Raye i Grisaille kolorowe . . . . 1.20 2.60 1.— 2.18
Kitajki "/„ */4 lok. szerok. czarne kitajki noblesse 1.40 4.75 M 8 4.—
Gros de Faille c z a r n y ........................................ 2.— 4 .~ 1.65 3.35
Drap de Lyon czirny i kaszmiry, z najlepsz.

jetlwabiu . . • .................................. 3.80 7.75 3.15 6.50
Broderie de L y o n ............................................. 1.20 2.70 1 — 2.25
Atłas do ubrania we wszystkich kolorach . 1.10 — .— —.90 —
Atłas dla d z ie c i ................................................... 1 . 80 7 — 1 50 5.80
Kitajki na k o ł d r y ............................................. 1.50 1.60 1.30 1.35

jjjrg a . W y o lą g  z p ro to k o łu  m a ją c y  oh a ię  s p rz e d a ć  to w a ró w , k o az u l, gao l. k o rse tó w , p łó tn a  ł  t .  d. 
_______ sp rz e d a ją o y o h  s łę  ta k ż e  c z ę ś c io w o  po ty o h  sa m y o h  n lz k lo h  oęnaoh ._________________________
1 8iluka 30 łokci wied. cienk ego płótna białej i rzędiy  
 l.o '/łr. 8.50 do 42.
1 sztuka 30 łokci wied. płó tna  domowego n-tu ralnego  po 

zlr. 8, 9 do 10.
1 sztuka 30 łokci wiod. 

Creas zlr. 10, 11.
V, szerokości 
12. do 15.

cienkiego płótna

HS35=3' N a żądanie p o sy ła m y  k ażd ego  czasu  n aj
chętniej próbki n a szy ch  m ateryj. *^£3$

Zamówienia uskuteczniają się spiesznie we wszystkich 
kierunkach w kraju i zagranicą , ko leją , parowym okrętem za 

pobraniem należytości, i przez pocztę.
W szystkie zagraniczne monety i kupony przyjm ują 

się wedle kursu dziennego bez potrącenia należytości za 
wymianę. 2439' 3 - 6

1 sr luka  40 łokci wied. holenderskiego płótna osobliwie 
stpsownego na bieliznę do pościeli i dtiocinną po 

-e łr r  13, 14, 15,. 16 do 18.
1 sztuka weby ' / ,  szerokości 25 łokci na koszule męzkie 

i damskie pn złr. 9 i 10.
Szirtlng i Dymka w bardzo dobrym g a tu n k u , za łokieć 

po 25, 30 do 35 cnt.
Białe i kolorowe chustki do nosa, pół tuzina p j  złe. 1.20,

1.50, 175,  2. 2.50, 3 do 5.
Francuzkie chustki batystowe, białe z gustownemi b ze-

gnmi. elczanckie dla dam i męic-y/.n, pół tuzina 
,,po złr. 1.50, 2. 2.50, 3 d> 5 

Ręczniki lub serwety adamaszkowe i lniane, tuz n po , łr.
4.50, 5, 6, 7, 8. 1) do 12.  _ _ _ _ _

Obrusy I serwety płócienne do k iw y  na 6 lub 12 osób
sztuka po złr. 1.75, 2, 2.50, 3 do 4.

Bardzo cienkie Weby rumbmgsKie, holenderskie i b* ltjijsKie. 
Płótna ręcznego pr.ędz:wa, */, szerokości kom ple
tne, 50 łokci wied. na bieliznę męzką i daimkq
lab cienką pościel szczególniej odpowiednie  po złr, 
18 , 20. 24, 28, 32, 35, 40, 50, 60, najdcri-ue 75,

Prześcieradła płócienne bez szwu, z 4 razy k econ<j ni i,
półtuiina złr. 18, 20, 22, 25 do 2-i zlr._________

Koszule męzkie z prawdziwego płótna, doskonałego kroju, 
od najzwyczajniejszego do najwytworniejszego ga
tunku, (każdej wielkości) po złr. 1.80, 2, 2.50, 3,
3.50, 4, 5, 6, 8 n a j c i e ń s z e . ______________

Koszule męzkie Z m j c i e n .  ang. szirlyngu, p o  złr. 2.25, 2.50,
2.75, 3, z bardzo ci»n, z gorsem i mankietami jiłóc. 
najnowsze i najwytwor. po złr. 3.75, 4 do 5.

Gaoie francuskiego lub niemieckiego kroju,  z plótni do
mowego złr  1.20, z cienkiego rumburskiego płótna 
z ł r  1 2, 2.25 do zlr. 2.5C

Kołnierzyki męzkie w 24 różnych kr > jich (bardzo cienkie, 
poczwórne, tuzin wraz z pudełkiem złr. 2.50, 3 do 
3.50, Mankiety bardzo Cienkie tuzin złr. 5, 5-50 do 6 złr.

Koszule damskie od najzwyczajniejszych do najcieńszy, h 
gatunków, z wkładkami i prawdziwemi koronkami 
Yalencienne (59 g i tunków  w zapasie), po cenie zlr.
1.75, 2, 2.30, 3. Koszule fantazyjno po złr .  3. 50, 
4, 5, II, 7, 8 do |Q złr. n a j c i e ń s z e . __________

Majtki damskie z angelski.go S irliagu lub płótna, najlep
szego kroju z zrkładami (k iżd o j  wielkości) po złr .  
I 40, 1-80, obszywana haftom, paskami złr. 2, 2.25 
b rdzo cienkie z babami złr .  2.50, 2.75, 3.

Gorsezy damskie najlepszego kroju, z najcieńszego szirtingu 
Ipb. perkaju złr. 1.50, z  zakładkami złr. 2, z haft. 
paskami zlr. 2 75, 3, bardzo cienkie haft. z w k ład 
kami koronkami n.tjnow. złr 3.75, 4,50 5, 6, do 8.

Pła8ZCZe do czesania (Pegnoirs) , najnowszego francuskiego 
kroju po ztr. 2 75, 3.25, czdobne, z obwódkami, 
p i s kami, wkładkami zlr. 4.25. 5 5 59, 6 do 8 złr.

Non koszule damskie, z dlugiemi rękawami, z kolrznieami 
i mankietami sztuka po ztr 2.75, 3. 3.50. 4, bardzo 
cienkie haftowane złr. 5 do 6.______

Spódnice, zwykłe i eleganckie najnowsze gatunki,  do ubra
nia i z ogonami po ztr. 2.50, 3 50, 4. 5. bardzo 
cienkie haftowane po z ł r .  6, 7, S, 9, 10  do 12.

Chustki do nosa hnobatystowe z haftami ręctoymi, bardzo 
cienkie eleganckie, za sztukę cent. 50, 70, 80, 90, 
do 1 złr. 5 i e.

Wielka partja g a r n i tu ró w  s to ło w y c h  na 6, 12, 18 24 osób, lakżo k a p y  n a  łó ik a ,  s e rw e tk i  d e s e r o 
w e  i  t. d. spr/edaje  się o 6 0%  niżej ceny fabrycznj. Sp, zedaż trwa tylko kilka dni i znajduje sie jodynie w H o
telu Rosyjskim Żorża na dole. S c l i o s t l » l  Os W f f t r t l e ł l t
2075 2 9 z Wiednia, fabrykanci płótna i bielizny.
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Wydawca: Teofil Szomaki. Włańoiciel i Redaktor odpowiedzialny: Jan Dobrzański. Z drukarni krajowej M. F. Poremby.


